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Min. Mołotow: spr a wa zjednoczenia Niemiec 
może być rozwiązana tylko stopniowo 
drogą zbliżenia i współpracy NRD j NRF 

w 38 ROCZNIC( 
flewnlucji Paż~zierniko'Nei 

Przyjęcie 
u przewodniczącego 

Rady Ministrów ZSRR 

N.A. Bułganina 
Dnlo ~ bm. z okarjl 31 rounicy 

Wietk;.j Socjałist7c1nej Rewolucji Pai· 
d:ie-rni\1.owej pne+"IOdnic1qcy Rady Mi­
ni1trów ZSRR N. A. Bulgonin wyd4:1ł 
pnyjęcie w Wielkim Patacu Kremlow· 
1kim. 

W pntJ•ciu wiięll udzloł N. S. Chru-
11czow1 l. M. Ka~anowicz, A. I. Klri· 
cienko, G. M. Molenkow, A. I. Miko· 
jctn, W. M. Mołotow. M. G. Pierwuchin, 
M. z. Saburow, K. J. Wo1'onyłow 1 A. 8. 
Aristow, P. N. Pospieiow. O. l. S1epl· 
łow, 1as.tępcy pn:ewcdniuącego Rady I 
MiniUtów ZSRR, ministrowi• I wic•minł-
1trowie ZSRR, morstałJcowie Związku 
lłod1iecklego, generolowie, admirał•­
wie, 

Ncs pnyjęcie prrybyli równi.eł do- ' 
wódcy • oddtiałów wojskowych, które 
brały udział w defiladzie no Placu 
C:erwonym, wyili urtędnicy Rady Mini· 
itrów ZSRR, Prerydium Rady Najwyia 
ltej ZSRR, Ministerstwa Spra'N Zagra• 
nicrny.:.h ZSRR I innych ministerstw, 
pnedstawidele orgor.iiacjf społeczny<h, 
pnodownicy pracy, dyrektony wielu 
fabryk moskiewskich, ucreni, pl1an1, 
artyici, driennikone rad:lec(y ł zagra­
nictni. 

W pnt:ddileń li rocznicy Wiellci•ł Socjalistyc1n1j Rewolucji Paidz:ernilcowej w Setll Kongresaw•I Pałacu Kultury l Nauki Im. J. Stalina odbyła li• cen­
tralna nlcnr!emla, po:iwi~cono roctnicy Wielkiego Poidriernika. 

NA ZDJĘCIU: lrogment pre1ydium akademii w uasie zogojenla I Hkrel<rn11 KC PlPR Bolesława Bieruta, 
CAF - fot. Tymiński 

Obe<nl byt cdonlcowie kors>usu dyplo-­
motyc~nego ora~ członkowie neregu de· 
fagach xc:gron1crnych pnebywajqcych 
obe<:nłe w Moskwie, 

Tysiące żołnierzy przechodzi do cywila 
Przed 

przyjazdem 
premiera 

U tłu 

w PRL wyniku realizacji uchwały rządu 
s1)r~wic 1·edukcji sil zbroj11yc,h 

Rozszerzać udział 

do PolsKi 
Premier 

8urmy U 
Nu po wi· 
?Ude w 
ZSRR i 
krótkich od­
wiecL:inach 

w Finlandii, 

Uchwal& rządu Polskie) Rzeczypospolite) LndoweJ 
sprawie z.mnlejszenla Jlcz.ebnoścl naszych sil zbro!nych 
będąca wyrazrm pokojowych dążeń rządu I narodu POlskle­
go, wk'adem Polski w dziedzinie rozbrojenia - Jest Już ru.• 
llznwana. Tysląre orlcerów. podoficerów I szeregowców zo. 
stało zwolnionv<·h z wo.iska i rozpoczęło pracę w f&hrykach, 
kopalniach. PGR - w różnych zaklad11ch pracy. Wielu z 
nich - Io dmlwiadczeni fachowcy, którzy w czasie służby 
w wo.Iskach in:hnieryjnych. zmtrhanbowan:vł'h, łac7,nnśl'i. 
-iclob:vll wysokie. cenne clla na•7ej gospod&rkj kwalifikacje 
'" poszczególn~-rh sperjalnościach. 

Szw~cji ł 
Dani\ 

Prezydium Rządu powzięło 
uchwałę w sprawie zatrud­
nien :a i materialnego zaopa­
trzeni.a oficerów i podofireiów 

wkrótce nadterminowych, zwaln :anvch 1 
pnyb~dzle ze służby wojskowej, zapew- I 
do Potski. niaiącą im otrzymanie procy 

NA ZDJĘ- odpowiadaJącej kwalifika-
CIU: pre- cjom, wykształceniu I stanowi 
m ier F'in. zdrowia. 
iandil Kek- W pełni np. wstaną wyko­
konen wy- rzysiane wysokie kwalif:kHcje 
mienta uś- fachowe kapitana wo1sk zmo­
cisk dloni z toryzowanych Bolesława 

rll:piaka. Objął on stanowis­
ko dyrektora POM w P iotro­
wicach, w pow. Lublin. 

premiPrem 
U Nu.. 

W woj. wrocławskim czyn-
ne są: wojewódzka i powiato-

k b• 1 we komisje do spraw zatrud-0 ~e 1 n 'enia zwalnianych do rezer­
wy, powołane na mocy u-

Rozpoczął się 
PROCES 

Paramonowa 
- mordercy 

milicjanta 
8 bm. o godz. 10,30 rozpoczął 

się w Sądzie Wojewódzkim dla 
m. si. Warsza\Vy prores zabójcy 
sil'rżanln MO l..ęcklego. 24-let­
nll'CO bandyty Jerzego l'aramo­
nowa i w~pólnika jego napadów 
20-letnlego Kazimierza Gasz­
czyóskiei:o. 

w organach samorządu 
spółdzielczego na wsi 

chwały Prezydium Rządu. 
Zgłosiły się do nich już setki 
oficerów i podofit'erów. Wła­
dze m;e:skie i kierowniclwa 
zakladów pracy dokładają 
w szeik ich starań. a by czuli 

Po odczytaniu aktu oskartenla 
Sąd przystąpił do przesłuchiwa­
nia osk. Paramonowa. Przyzna! 
się on do winy l złożył obszerne 
zeznania. 

Z wojewódzkiej narady działaczek 
samorz.qdowych GS 

W niedzielę, w sali konterencyjnPJ Komitetu Powlatowt'qo 
PZPR w Lo<b.i, odbyła się wojewódzka narada kobiet­
dzlalaczek samori:ądu spółdzielczego gminnych spółd„.tclnl 
Z•viązku Samopomocy Chłopskiej, poświęcona ocenie dotych­
czasowej pracy GS wśród kobiet na wsi oraz udziału łych 
kobiet w pracach 3amorządu spóldziclcwgo. 

W pierwszym dniu rozprawy 
się oni jak najlepiej w nowym zeznawał również osk. Gaszczy.ń­
miejscu z.amieszkania 1 pra- ski, a ponadto kilku świadków. 
cy. W drugim dniu procesu zezna-

Wielu zwolnionych z woj- wać będą dalsi świadkowie, któ­
ska oficerów i podoficerów . ryc.h lista obeJn:iuie ok. 40 ~a­
zglosiło s ' ę jui do komisj\ do ' ~1~1sk. W trzecim - ostatn~m · . . I aniu rozprawy - po przemów1e­
spraw zatrudniema w Sz.cze- niach stron ogłoszony będzie 
ctnie. Niektórzy z nich z za- I wyrok. ' 
dowaleniem powracają do po- I 
przednfogo zawodu, inni pra- I 

8 lh;topada br. odby'o się 6sme posiedzenie mlnlstr6w 1------------„ 
SJ)1'aw zagrankznych c1tered) m<1carstw. Pnewodnlczył ml· 
nistcr Dulles. W dals~e.l dyskusji nad pierwszym punktem 
poną.dku dilcnnego zabierali kolejno glos ministrowie; Pi· 

./ 
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! ~~1~arw~~z~ ł 
! za:~~z~na f 

nay, Maemlllan i Molntow. 

PINA Y ośtwiadczyl, że jego 
zdan:em nie można twierdzić, 
iż w ostatn~ch dniiach dysku­
sja posunięła się na.przód. 
Przyczyną tego jest fakt, że 
uczestnicy konferencji nie 

znali st?.nowiska delegacji ra­
dzieckiej w sprawie propozy­
cii mocarstw zachodn .ch z.ole­
cającej przeprowadzen ie wy­
borów w Niemczech we wrze­
śn i u 1956 roku. Propozycje za-

--------------. chodnie zapewniają wszystkim 

I norsze 9 rur 

· qłosu w a n ia 

! niP. 1fało wyniku 

WYBORY 
do Rady 

Bezpieczeństwa 

zn6w 
odroczone 

NOWY JORK, I . 11. 
Po dolnych 9 turach glosowania nad 

obsadzeniem miejsca tnecieilo niesta­
łago ctłonka Rady Be1piecreli!lwa1 

które nie pnyniosły niezbędnej wiqk• 
uo~ici iadnemu I dwóch lcandydotów 
- Jugosławii l Filiplnom - Zgroma­
dzenie Ogólne postanowiło odroctyC 
wybor. no dolne dwa tygodnie. 

Jest to fui tnecie 1 lcolei w ciągu O• 
becnej sesjł Zgromadrenia Ogólnego 
odroetenie wyborów niestałego cdanka 
Rody Be1ple:teń1two. Mimo usilnych 
zabieloÓW t• 1trony delegacji USA, nie 
udoło si~ i•I zdobrt potnebM] Ilości 
ałosOw dla pn•forsowanla faworytowa· 
ftegio prret siebie •andydota na to 
słał1owl1Jco - Filipin. Nie u1y11l:ał rów­
nieł popcrrda - lak podaie ogencia 
A~ociated Press - „kompromitowr 
nlan" wysunięty 'l)n•I delegację USA. 
\:ł6ro or~ponowołn wybranle filipin w 
tym roku. pnynekalqc w romian to to 
poparcie w najbliinyc:h wyborach kan­
dydat\ ry l:ralu reprezenNiqc•go Euro· P• wschodniq. 

7.9romadi:enie Og61ne, pny1i.pufqc 
I 8 bm. do głosowanin, miało za sobą 

12 głosowań b ... x wyniku. 

fo.zii~MI 
~ w numerze: j 
~ ~ 
; Burma - kraj E 

dtielnych I .: , 
pracawlt1c:h 
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państwom bezp\eczeństwo 
przed agresją. Dalej Pinay za­
przeczył, że gwarancje prze-
wtdziane w propozycjach mo­
carstw Z<Jchodnich mają obo­
w iązywać dopiero w chw .h 
przystąpienia zjednoczonych 
Niemiec do paktu atlantyck ie­
go. Jednakże, zdan iem Pinaya, 
niektóre gwarancje będą mia­
ły sens dopiero wówczas, gdy 
zjednoczone Niemcy wejdą do 
NATO. W zakończeniu m'.n. 
P inay wyraził nadzieję, że wy­
jaśnienia, Jakich udzielił przy­
c~!nią się do postępu dysku- l 
SJl. 

I do Anglii i 
~ LONDYN, 8. 11. , 
~ .Jak donosi Agencja Reu• 
: tera, premier Wielkiej Bry• • 
: ł&nii, Anthony Eden, o• 
l świadczył 8 bm„ że p&rl&• 
i rnent brytyjski zaprosił de• 
i le;tację Rady Najwyższej 
i ZSRR do Anglii, Wizy, 
i ma. nastąpić w lipcu r ku _ 
i przyszłego. ! 
:'lllllUlllllUlllllllllllllUłllllllllłllUlł Hllłjlll"•l 

Następnie zabrał głos MAC- I 

gg~~ź~;ł:~l~~,f 2; · I ~~.t.~,~::.: : :·.:~:;.:.~:.:~ 
mnego zrozumienia oraz unio· 
żliwienie osiągnięcia kompro- •.. w roku 194f? - ostatnim 
mi.su. Nikt z obecnych tu _ roku Planu 3·,Jetniego pro-
powiedzial Macmillan _ nie dukcja przem)słu bawełnia-

nego wynosi! a 406,5 mln. me-
uważa, by można było zmusić trów? w~o~'u bieżącym dzię-
Niemcy do rozbroienia. Może ki wybu aniu nowych fa· 
sami Niemcy wybiorą drogę bryk w iotrkowie, Andry-
wiodącą do rozbrojenia. Kon- h · / dzl 
kretne zadanie stoi·ące przed c owie, Bielawie, Lo ' Zam-

browie , i rozbudowie starych 
konferencją polega na tym, a- zaktaddilV, dzięki podniesieniu 1 
by stworzyć taki system i pod się kwa,li!ikacii załóg I wzro-
jąć takie kroki, dzięki którym stowi {qydajnoścl pracy, pro-
uzbro.1one Niemcy me będą za- dukcja ' l kanin bawełnianych 
grażały sąsiadom. osiągnie \v Polsce około 580 

Macmillan nie zgodził się ze mln. mętn'.Jw, czyli dwa razy 
stanowiskiem delegaci! ra- więcej niż wynosiła naJwyż· 
dzieckiej, że gwarancje zawar-, sza roczna l:Jrodukcja przed-
te w propozycjach mocarstw wojenna. 
zachodn ich n ie są dostateczne Oznacza to, te w bieżącym 
dla sąsiadów Niemiec. Prze-. roku, licząc na jednego 
wodniczący delegacji radziec- mieszkańca, proaukcja tka-
kiej - powiedział MacmiUan nln bawełnianych wynosi o-
- zapytał co stanie się w wy- kolo 21,5 m. pod-;:zas gdy w 
padku, jeśli zremUitaryzowa- 1949 r. wynoslla oicoto 16 m, 
ne I zjednocwne Niemcy po- a w r. 1938 zaledYrie 8,2 m. 
gwałcą wszystkie układy 1. za- Jeżeli chodzi o przemysł wet-
czną tworzyć własne ugrupo- niany, to obecnie prbdukcja 
wania militarne. Uważam _ tkanin wełnianych jest o po- ; 

nad 55 proc. wyższa niż w 
oświadC'zył Macmillan - że 1949 r. i dwukrotnie w;v:i;sza 1 
zarówno propo::ycie zachod- nli w 1938 r. Dzięki tem1;; w 
nie, jak I prepozycie radziec- bież. roku, ostatnim roku Pla. 
kie odpowiadają na to pyta- nu 6-letniego - produkcja tka-
nie. nln wełnianych na jednego 

Jeśli Niemcy 1.aatakują jed- mieszkańca Polski wynosi o- 1 
nego z sygnatariuszy układu koto 3 m, podczas gdy w 
to przewidują to zarówno pro- 1949 - wynoslła ok. 2 m., a ' 
pozycje zachodnie, jak i pro- w r. 1938 - 1,08 m. 
pozyc;e radzieckie - wszyscy 

1 
j ~-w roku 1950 w woj. łódz­

pozostali sygna tariusze układu I kim spośród 1.430 szkól podsta-
podejmą odpowic<.ln:e kroki, wowych aż 423 były szkołami 
aby zażegnać niebezp!eczei1- o jednym nauczycielu, a za-
stwo. ledwie 593 - szkołami o peł· 
N:erozsądne by było, gdyby nym,_ 7-leinim programie nau-

mocarstwa zachodnie pomija- ~ czama? • 
ty milczeniem możliwość przy- ł W roku bid. m. In. dzu:kl 

Farmerzy 
z U~A stąpienia zjednoczonych Nie- wybudowaniµ w ciągu P!a.nu 

I 
miec do N ATO jeśli nie w. eż- 6-letnlego 80 nowych szkol o 

R 
" mie s:ę pod u~agę, że ZSRH 108 Izbach I rozbudowie lOł 

Ili u mu n 11 •tarych szkól, lfozba szkól o li Jest zdania, iż zagraża to Jego 

I 
jednym nauczycielu zmnlej-

bez.p•eczeństwu. .iak i bezi:>ie- szyla się do 178. 
NA ZDJĘCIU: czeństwu innych . kra1 ńw._. De- •.. na początku roku 1949 w 
R G t t legr.c1e zachodme chci<iłvby 

1 ars - . ar: rozw iać te obawy. Niektóre woj. łódzkim czynnych by 0 

mer ameryka1l$kt gwlirancje są rzeczywiście u- 38 ośrodków zdrowia, a szpi· 
nqlnda k1tk1irydzę , zależ.nione od przystąpienia tale dysponowały 2.368 łóżka-
u;11h'.•dowunlf; przez zjednoczonych N 'emiec do mi? 
s ac1ę dn.rnnfTrl· NATO, ale mocarstwa zacho- Po 6 latach, sytuacja na od-
cza!nq w Mascu!e- dnie nigdy nie twierdziły, że cinku ochrony zdrowia Judzi 

st1. nie może być żadnych gwa- pracy woj. łódzkiego uległa 
rancjl dopóki zjednoczone radykalnej zmianie. Obecnie 
Niemcy nie przystąpią do pa- czynnych jest JUŻ 85 ośrod-
ktu atlantyck:ego. ! ków zdrowia. Poza tym uru­

chomiono w spółdzielniach 
Następnie zabrał głos m ln. produkcyjnyc.h 35 punktów 

MOŁOTOW. [elczerskich. W szpitalach 
Oświadczył on, że delegacja ł znajduje się 3.912 łóżek, w 

radziecka rozpatri1yła uważnie ! tym 370 łóże\( w nowootwar-
propozycje mocarstw :r.acbnd- t)•ch oddziałach dla noworod-
nich z 4 listopada br. dotyczą- ków i wcze~nialtów. Wielood-
ce przeprowadzenia wyborów dzialowe szpitale zbudowane 

W naradzie, oprócz działa­
czek samorządu spółdzielcze­
go, udział wzięli: sekretarz 
KW PZPR, tow. Bukowski, 
przedstawicielka ZG LK tow. 
Dolna, prezes WZGS tow. Mir­
tecki oraz sekretarz Woj. Ra­
dy Spółdzielczej tow. Ostrow­
ska, która przewodniczyła 

sklepach ora>: analizują źródła 
idJ powstawania. 

Po wszechstronnej dyskusji, 
w której głos i:abrały 22 u­
czestnkzkl narady, a także ~t'­
kretarz KW PZPR. tow. Ru· 
kowskl oraz sekretarz· Wu.i. 
RS tow. Oslrowska, odbyły się 
wybory delegatek na krajowy 
zjazd działacze:: samorządu 
spóldzielczego gminnych spół­
dzielni ZSCh, który odbędzie 
się w dniu 13 bm. w Warsu­
wie. Na z.jazd ten wyjedzie> t 
naszego wo.jewództwa 29 dele­
gatek, m. in. Maria Grobelna 
z pnw. lęc7.yrk;•~•, Maria Je• 
ziorna 7, pow. wieruszowskie­
go I i\niela Lewandowska ;r, 
pow. piotrkowskiego. 

:~;~:;ctfi:~~;;::: I Blisko 400 tys. ton cukru 
Szczecińskiej skierowany zo-

ogólnoniemieckich. Następnie ł zostały w Wieluniu i Siera • 
minister Mołotow przedstawił d • 1 

sta;::1i~~1~;ą~elcgda:jlpr~~!~·c.jl l P:::ild~~ ~i~i~;~~~z:~~le~~! : 
trzech mocarstw zachodnich w w naszym wojewodztwie jesz­

cze ł5 ośrodków zdrowia I ' 

obradom. 

Referat podsumowujący 
działalność kobiet w spólrtziel­
czości samopomocowej, zaupu­
trzenia I zbytu wygłosił prezes 
WZGS, tow. Mirteckl. Mówca 
przytoczył wiele przykładów 
dobrej I złej pracy kobiet w 
gminnych radach spółdziel­
czych, komitetach członkow­
skich, ~ekcjach kobiecych Itp. 

~~{~i~~~f~c~~~~~~~:e ~~:~; wyprodukowały 1·uż cullrownie 
przy1ął propozyc.ię wyuczenia 
s'ę zawodu montera kadl•Jbo· • • • 

~~~~0~:u~~:~~r!i;!~;~~:: w tegoroczneJ kampann 
nie. Poniew<iż jest ono niższe 
od jego poprzednich poborów. 
Wojskowa Komenda Re1orlo­
wa wyplaC'ać mu będzie wy­
równanie do wysokości pobo­
rów otrzymywanych w woj­
sku. 

Od początku trwania tegorocme.ł kampanii cukrownit> 
wsz~·stkich zjednoczeń Wl'l>rndnkowalv blisko 400 lys. too 
cukru. Najlepiej pracufą culuownie Zjednoc•en ia Luhel­
skiego, wśród których przoduje cukrownia „Przeworsk". 

<:tJ/i[/iJiff!!Fffi,~"g:-;;µ f;;:r~~~~ze~i~y~\~~~Y łóżek szpl-

Wslrnzał on na niedocenianie r----------------------------­
Plan październikowy cukro­

wn ia „Przeworsk" wykonała 
w 105 proc., zaś dwie inne 
prwdu;ące cukrownie: „Gar· 

ne trudn o~ci w prndukcjl z 
powodu braku surowca do 
przeroblL 

pracy kobiet przez wiele za­
nądó~ GS I PZGS, co wpły­
wa hamująco na wuo~t u­
działu kobiet w samorządach 
spółdzielczych. Swiadczy o 
tvm na i lepiej takt, że na ogól­
ną llc7.hę 2.5!14 członków i,:min­
nych rad spótdzielczyrh bierze 
w nich udział zaledwie 288 l(o­
biet. 

Dobne pracuje- Gminna R..-i­
da Spóldzielcza w Sulejowie 
(pow. Piotrków). Na ł'Zęsto od­
bywających się zebraniach 
członkowie 'lllS omawiają 
niedociągnięcia GS. przekazu­
ją zanądowi wnios!d chłopów, 
kontrolują wykonanie planów 
J;aopatrzenla, obrotu itp. 

Nieźle również pracuie GRS 
w Leżnicy Malej, pow. lęc·zy­
ckl, gdzie członkinie omawia­
j\ SP.raw~ ~1anlt i naduiJ'.ć Yi. 

Paryż czci pamięć 
MICKIEWICZA 

W Domu Myśli l"ranru~kieJ w Parvżu z okazji IOO-l1•t· 
niej rocznicy śmierci Arlama Mirkiew1c1.a otwarto Vo{Y­
stawi;, poświęconą pamięci w1clk1eg11 poety. Wvstawturr•• 
liczne ek.,rxmaty. św1arlczqce o .;ilnvch w1ę1.a r h łącz, , . 
cych M ick1ew1cza z rzecznikami postępowych irlet ów­
czesnego okresu. Szczel(óln1e ciek„we ekspnmitv dn•t~r­
czył prawnuk poety, M. Górecki. Są to picrw~1e wycian1lł 
poezji i „Pana Tadeusza", opublikowane w Pary7u w l•­
tach 1812 1 1834. Wśród eksponatów mairtuie się równ1 Pż 
biurko poety. 
Pamięć o Mickiewiczu, lako o prJJre~orze przy Kati­

drze Języków Słowiańskich w College de !"rance uc1c1.r -
no wyrfantem cyklu 1e11.o wykł1Hlńw. 

Szereg sztyehów I portretów przcd .<tawia poetę od mł•r 
dości, aż do iego ostatnich dni . M, in. znairluie ~ię sztyrh 
doskonałego malarza Delacroi-:. 

bów„ i ,.Lublin" w 103 proc W ------------­
z1ednoczcniu tym Jedyn :e cu­
krownia „Strzyżów„ nie wy­
konała m l esię<-znego planu 
Ogółem • jednak cukrownie 
podlegle Lubelsk iemu Zjedno­
czeniu Przemysłu Cukrowni­
czego wyprodukował.V w paź­
dz'erniku dodatkowo I.OOO ton 
cukru. 

Planowy r-rzebie~ kampanii 
cukrowniczej zależy qbecnie 
przede wszystkim od dostaw 
buraków cukrowych Wi~k­

szoffec cukrowni me pos:Rda 
jednak wystarcz.aiących zapa­
sów surowca. tak że, o ile 
plan ta torzy nie zwiększą tein-

1 

pa dostaw mogą zaistn i eć -
jak tw ierd. zą przedstawiciele 
Centralnego Zarządu Przemy­
słu Cukrowniczego ..... pov:a);-

15.533 uderzeń 
na ,30 minut 

osiąga K. Marer 
w pisaniu na maszvme 
6 bm. w Buda;>ancie ro1gonitowan'ł 

toHał mlę:hynorod:>wy konkurs piso nio 
"° manrn ie, w którym wt =ęto udział 
1- za ,OJodniuek i 1 1aw~dn : 1': (Bułgar) . 
Uc1est:1icy lion!cunu reprerentowali 5 
łlrnjó,.,: Polikę, N:4!'mty, CzechoS:o1rt · 
( j ~. 8uł<1'1r ię I Wqf)ry . 

I mle!sce ro11Pita K1aro Maier (Wię• 
~ry) - 16.5!3 uderienia w ciągu ~O n '· 
nut. llo„a P!on!e.lc (l'ols'.cal r:a j ęla VII 
.,. ·e jsc.• - 12.766 udenen. 

Zc~pofowo pierw•ie m1e isce tajęłJ 
równi•i Węgry, 1' ugie - NRD, tu.ecie l 
- Bulgoria I <tworle - Pol•ko, 

Państwow11 Zespól Ludow11 Pie§ni I Tańca „Mazowsze" obchodzi! w dniu 5 bm. pię-t 
cio!ecie swego istniePia. 

Uroczysto.~ć li.bi!euszowa odbyta się w siedzibie Zespo lu, w Karolinie, 

NA ZDJl.;ClU: dyr M Zimińska - Sygietyńska w rozmowie z członkami zespolu Danw• 
tq Bobielą i tlenrykq Wtoczkow"''" które z okazji jubileusr.4 zostały odznaczone srebr-e 

- nymi Krzyżami Zaslu.gi. 
, lłA~ '- fot, '.l':vmll1skl .' 
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W spólna jest walka ONZ ; Z obrad Komisji Politycznej Mtodzież radziecka 

przekształca ugory Naród marokański 
robotników Niemiec 

' 

całych 

przeciwko 
uzbrajaniu militarystów 

• projekt rezolucji w sprawie 

badania następstw 

promieniowania radioaktywnego 

w pola 

nie chce 
„wierznych więzów" 

• utworzenie komitetu uczonych z Franc.ią 
bońskich Komisja Polltycma Zirromlldzenia Ogólnego przyjęła. 

wczoraJ jednomyślnie (59 l'ł056w - bez FrancJI) projekt 
ruolue;ti w 1prawle pn1!prowacbenia ba.dań następstw pro­
mieniowania radioaktywne10 clla c:rlowieka I jego oto­
czenia. 

Jak wynika z doniesień zac:iodnich agencji prasowych 
oraz dL!enników, ocuklwany w dniu 18 bm. powi·ót Ben 
Youi;.,efa do Maroka zda.je się 7,&!)ow>Mlać .PO'CZątek n°'wej 
fa.z.y walki pnlitycznej w tym kraju. 

O.świadczenie FDGB Agencja Reutera stwierdza, Agencja AFP poda~, ż,e 

Zan:ąd Zjednoczenia. Wolnych Niemieckich Związków Za­
wodowych (FDGB) 01loslł uświade-ienie, w którym ustosun­
kowuje się do odmowy zachodnio - nlernlecklch zwlązk6w 
za\vodowych (DGH) na propo:i.ycję podjęcia współpracy ze 
związkami zawod@Wyml Niemieckiej Republiki Demokn.ty­
cznej. 

Komisja zaleciła utworze­
nie komitetu uczonych, w 
skład którego wejdą przedsta­
wiciele 15 kr11jów - ZSRR, 
Czechosłowacji, Argentyny, 
Australii, Belgii, Brazylii, Ka-

Ta odmo·wia - głosi oświad­
C2lffilie - iest po myśli nie ro­
botników, lecz monopolistów 
I mmt.arystów, którzy n:e są 
zainteresowaini w osiągni~1u 
porozumienia ;pne:i masy pm­
cująoe i w kh jednośCi <i'ljiała-

Kiedy ludzie słuchają 1 

muzyki i spiewu 
znajdują wspólny jązyk 

nady, Egiptu, Fra.nc}i, Indii, 
Meksyku, Szwecji, W. Bryta­
nii, Stanów Zjednoc:i~mych i 
Jawonii. 

Rezolucja zostala przekaz.a­
na do zatwierdzenia Zgroma­
dzeniu Ogólnemu. 

Zachodnie agencje prasowe 
zwracaj" uwagę na fakt, że 
jedynym krajem, który nie 
jt!$t ani cuonkiem ONZ, ani 
też jej agencji specjalizowa­
nych, a który ma zostać przy­
jęty do .komitetu uczonych -
je:Jt Japonia. 

że w Mgrcku „przeciwstawne przebyi.V1::1jący w Ka,kze EI 
ugru1powani:a poHyczne przy- Fassl, przywód~ partii m.aro­
got.owują się do dlug'.JCj walki kań5k1ej Istiklai! ośw'uadczył 
o formę przyv'Złego rządu'' . A- pr'zedstawic;eklm prasy, iż n e 
genc:o wskazuje, że „elemen- wierzy, by ogłoszony p.!·zez 
ty antynacjon.al:styczne w Ma- M:U;sterstwo Sp.row Z<:grani­
roku przyłączają się do Ben cmych Francj.i po roomow1e 
Youssef.a, aby zaibez;p:'.eczyc P:n.aya z Ben Yousseiem 
swoje interesy w ned-chOOzą- „wspólny k<Jmun.kat" by! rae­
eych rokowaniach z Fro.ncją". czywi~cie ,;w'llpólny". El F.~si. 

11!.a, którzy usilują pod1pOtrząd-
kow.ać sobie DGB, aby vreiąg-
nąć, zachodnio - niemieckie 
zwi4zki zawodowe do kieratu -
zbroj~niowego. Chcą oni do­
prow.o.dzić do tegQ, by .z.achod­ Sędzia Sądu Najwyższego 

USA 

Poza tym w glosowaniu 
imiennym 25 głosami przeciw 

Agencja ASSQciated Press •pow:ed.z\al! „Moni zdaniem, 
donosi., że ultrakoloniialistycz- komun'kat ten zost2·l zredago­
na organiz;acja Fr<:ncuzów ma- wany przez francus\~ie M;n1-
rokańsk·ch „Presence Francai- sterstwo Spraw Zagr.:m:cz­
se", „która n.ajb:n·dz'ej upar- nych. ponieważ mów [ „0 w:e­
cie sprzec·wi.ala się powrotowi cznych więziach z Francją", tj. 
sułt.ana Ben You.ssef.a do Mg- o czymś, co jest nie do p,rzy­
roka, ogłosiła w poniedz)::iłek, ięc:·a dla na.rodu marokal1-
że zm'.enila zda.nie i uważa go .sikiego i czego Ben Youssef n;.e 
obecnie z.a legalnego monar- mógł sob:e życzyć". 

nlo - niemieckie Z\Viązki 2l3-
wodowe PQ?:eraly ustawy 
wojlSkowt, zrezygnowały z 
przeciwstawiaiilla się wzmożo­
nemu v,ryzyskowi robotników, 
popierały nagonkę przeciwko 
ZwiązJkowi Radzieckiemu, kra­
jom demokta<:ji ludowej l 
przeciwko NRD. 

Ośwta<loe:zenie stwierdza, że 
udaniem robotników 2achod­
nio - nlemiecldrh jest wspól-
11a wa.lka z robotnikami NRD 
przeciwko realizacji układów 
paryskich I ponownemu u­
lJbrajaniu militarystów nie­
anieckich. 

Trudno . . , nie przyznae 
•• 

r~C)l 

za rozwojem 
stosunków kulturalnych 

z ZSRR 

„„.„„Dw„„~yi'~b„„„~o„, .... Yr ... „„.„.„ ... _:=,=.~':; ~G:?~~r:::~~?~~:~~~ 
wszystkie państwa - a nie 
tylko członków ONZ i agencji 
specjalizowanych - do współ-

• Pewne grono szanownych i 1 pracy w udostępnianiu mate­
; cenionych skądinąd osób po- : · łó d t h b • d i •lanowiio - jak donosi radio j na w 0 yczącyc e„posre -

Dzien•nik „Prawda" opubll- i londyńskie - przyznać Po- : nich i długofalowych na-
kował wywiad s-wego s-pecjal- i kojową Nagrodę Nobla za § stępstw promieniowanla ato-

: 1954 rok urzędowi Wysokiego : mowego. 
nego korespondenta G. Ratia- j Komisarza ONZ dla spraw i 

chę". Agencja France Presse 
doda je, że org3;n,'z3cja ta w 
swym oświ~dczeniu domaga 
się, by ilość Fnmcuzów w rzą­
dz:e l we władzach ustawo­
d.awczych Mamka równała się , 
ilości przedstawicieli Maro-1 
kai1czyków. Istotny rens tego 
żąd3.nla uj.awn'ia uwaga Reu­
tera, który cytując je podaje, 
że w Maroku m:eszka około 8 
mil•onów Arabów i 400 tysię­
cy EuTOpejczyków. 

ni z czJ001kiem Sądu Najwyż- : uchodźców. Urz11d ten, jak : W tkl t o 
sz.ego USA Williamem O. Dou- i wiadomo, został powołany do i szys e pozos ałe po-
glasem, który podzielił się z =rozwiązani• problemu osób, prawki - hinduskie. radziec- Konf enc1·a 
czyteln ikami „Prawdy" swoi- i przesiedlonych; uchodźców- i kie oraz poprawka syryjsko - er 

. i problemu, który powstat w i indonezyjska - zostały od-
mi poglądami na znaczen;e : wyniku wojny. Co zostało w : ' ' t 1 

• h G • 
rnz.woju radziecko - amery- i tej dziedzinie zrobione? . i rzucone. m1n1s ro111 spraw z11nran1czny:! w enew1e 
kań~k:ch stosunków kultura!- ; Niedawno toczyła się na : NA ZDJĘClU: Młoda robo· li U5 v il 
nych. : ten temat dyskusja na forum : Na wniosek delegata Indii tnica rolna przy pracy w i s:imi przystąpią do rozwią· 
Mówiąc na wsil:ępie 0 S<wycl! ! ONZ. Sam Wy .• oki Komisarz i Menona obrady komisji zosta- sowchozie „Urożajnyj" (Al- ~-= zania tej sprawy. 

wrażeniach z koncertu Emila ~ ~~~~'I~~~·~: ~gą'.~~~- lic~b;e~~ ~ ly odroczone do środy 9 bm. taj). <,z.w~~ ud(-r D Minister l\Iołołow przyp:>m-
Gillesa w ambas-adzle radziec- : 70.000 gnieździ się w obozach. : ·"·"""' · · "- •.w„·· ''" nial, że gdy toczyła się dysku-
Jdej w Waszyngtonie, Douglas i O warunkach„w jakich tam i sja nad układami paryskimi, 

: dziesię lat po za .onczeruu : noczenia Niemiec, minister mówić ze Związkiem Radziee-
nazwał go jednym z najwybit· : żyją, lepiej nie wspominać.: lltll,111~1łllll0ul11:~11~1Jł~:':'•l~l,lllP11ll !'111J1

1

1''IUllH,,1,1A11,''lllllllll sprawie w:vhorów ogólnonie- twierdzono, że po ratyfikacji j W~zystko to dzieje się W i Vjl mieckich jako 5posobu ZJ"ed- tych układów można będzie 
ni~jszych pianistów świata o- • · ć k · · • 1111 
raz. zaznaczy!, że obecnie sy-

1 

i drnr.iej wojny światowej. 1 ~ ~ Mołotow oświadczył, że plan kim „z pozycji siły". Dziś, gdy 

N t . . d E tuacja jest bardziej ~przyj a- : Malo tego. W óród uchodź- : 111111 li I ; •w• 'Ili' t kl b 
a os atme1 sesji Ra li u- . 

1 
t t . .: „

0
.w rozwi·J·a 01-p propagandę ·.' 111111 łlll 1 I li 11 d li 111 ,a.; en z jednej strony ignoruje realizacja ckładaw parys c 

· k" . b d 1ąca d a wymiany ar Y" ow ' • ~ • · • ł tok · t rope]s ie3 w Strass urgu e- ; in-ogą wobec ich kraju ro- ; SYTUACJA NA CYPRZE ro prirwróceniu ponqdku pogotowie rzec:i;yw1ste warunki panujące ;es. w pe nym ·u, oczyw1s e 
le11ari ,,Zjednoc;;onej Euro• między USA a ZSRR. i dzinnego. Nie dopuszcza sic : opomylo 1sz osoby. Do upltolo od- w Niemczech, ponieważ kwe- jest, ii tego rodzaju próby PO· 
1111'', w skład k.tórej tcchodzi 12 pr~~=;:_~0!;,:u;:i•t:=:1: b~~;;~ka;;,i:9; i do nich zgodnych z prawdą i "r""ja :""- .ie,..oi, 11• '""""Ja wi•riono 6 •i•tho •onnych ••ób. stla przeprow~(henla w~·bor(1w •bawione są wszelkich s:r;ans 
„aństw, dos:li do porozumie- raddeckkh pne:lsta„ftieli ..tuki w :. informacji o ustaw~ch uchwa- i ,.. ,.,... • .., w dollr'"' '1111u naP'ł" jencze nie <lojrzala, z drugiej powodzenia zarówno jeśli cho-„ l h I h k • "'· Dni<I 7 ...... ~ .... brytyJHi• .... NAJMtODSZV 5 MIEs1eczNV J I 
nia w spraw;e ustanowienia USA, po<lll!>n'• jok publk:rno3ć ro· • onyc W poszczego nyc ra- i hl\crryly .,.q alrcJ4 w p'lłl•c-hed· WCZESNIAK W CzECHosiowACJI zaś strony, nawet w wypadku dzi o problem Niemiec, ak 
wspo'lnei· f!o.gi _ na ciemno dtÓ<J<ko ' 1ain••nKowoniem pnyjmie : jach, a przewidUJl\CYCh am- : niej crotkl Wl"Pf· w drt.łonladl wdę· o!lągnięcia porozumienia na 0 jakąkolwiek lnnit sprawę. 

wyst.i>Y na„y<h artystów. Mrl lę. ie : neotię dla winnych wobec ; Io udrlaf okol• 1,71IO le/ni•-•· so:n, 0 • te t t I ź b ł b Tr b t • ska · pow·1e 
bfęldtnyni tle 12 ziotych 1tosu,ki kulturalne mi-'11 Związkiem :.· oj"c·.··.~ .,~y 1· porno· c dla powra- :.· „ w maju br. w 1·..ine1· w klinik poloi· n ema • n e mo na Y O Y ie a ez W zac - -

.,... ~· laty I 1te1;•<>ptery. OficjolnJ komunikat 1 w r d "ć t d · I J · t Moł t ~e 
1, (łwiazd. tworzy Wieniec. Rodrleckim a Stonaml ZJodnocronrmi ; caji:.~:;ch do kr.;iiu rodzinne- ; brrttlalri twlffdzl, I• wojsko WJ!rOt>ilo n tiy<h Progi uoodrlł się S.mi.sięc1nr P owa z1 ego planu w Ż.Y- :i1a m ms er o ow - • 

W d k .. . j kt b.,dq •i<t pom7i!nlo ro ... ljaly. Róinic• l go, Niewiele czyni się, by za- f, „_ liryj6welt botownik- lOkA. wudnial<. Wogo dziecko wrnos~a cle bez zr.rody samych Niem- podkre.~lallśmy niejednokrot• 
I ys USJl nad pro e em w po~lq~och ideologicznych n'• sio· i pewnić na obczyźnie pracę : 6SO grami>w, a dlugoic 33 cm. Mal•n• l'ńw 1amiesz\i.alych W 'NRD \ nie, \il układy varys'li.i.e u'"..rud.-
' flagi gtos zabral delegat fran- nowiq pneszl<ody w kohle>ktoch kultu· • • siwo znalozło nat.,chm101t ••o•kliwą NR · • ' d 

r.ln.~. K1'edr ludcie tluchaią mur .... i ; heuoholnym uchodzcom. Nie- ; PlllZYD .... T •v1111 opidę w odd1iole dlo wczośnia\ow, ' F. nią sprawę przywrocenia .e • 
•Ci.Iski Robert Bichet. Ośw!ad- •'" ,~ • · d k 1 · \t · 1 • .... " r. • • i t I ip;ewu, oglodojo wy•lępr baletu, to ; 1e no ro nie us UJe s ę - ' PODl'ISAl 5VllYJSKO·IOll'KI gdrie dziewuynka umlesrc1ona w inku- Przypominając słowa nrze- no.ic1 Niemiec li WOl"ZI\ na 
c;:yl on: - Trudno nam stwo- znojdujq ....,ótny jęiyk. : pr:<y \;Omocy nacisku i szan- i ~AKT OlltONNY balon• o slotej temperotune byla wodniczącego Rad.Y Minii:irów drodze do zjednoczenia te10 
1'-"llĆ flagę, na której ilość Na>tęr:m :e Douglas wyraz Il ~ lażu -- przeszkodzić dobróo- :, ·k~tucz'!i• b~mionv I poddowvna wuel- ZSRR N. A. Bulganln~ na kraju poważne trudności. Nie 

d 
; wolnej repatriacji uchodżc w : •-•poncle..t Ae•nc)I 11- ....,0 • '"' "'"' ..-nym zabi"!I""' lekarskim. ~ W 

gwiazd odpowia alaby zawsze pogląd. że stosunków kultuxal- ~ i pr>cskdlonych zamiast u- i 11 1 Damaullu, I• pmydent Syril !'ód· '• upływie s mieslęcr, kiedr dzlew· konferencji szefów rzadów uwzględniono jednak te10. 
łlości cz!onków Ra.dy Euro- nych ńi~ należy ogranicz,ać ; mntliv:ii: im powrót do lrraiu : plsol 7 llttopada br. •Y•ri•k•·„ip•ki c11nkę oddano rodzicom, wairla jui czterech mocarstw, że „samo obecnych warunkach sprawy 
pej$kiej. \Vizystko u;skazuje wyłącznie do d·z;edzcny sz•tukl, ; co::lzinnc:i;o. i połci obronny. Tak wi.,: palli ten J 1 pór kilogrom<>. Dziecko i•st nor· zycle dv. ktuje konlecznośc" zbll- zjednoczenia Nlemiec nie moi· 

· b . • b d · t „ Hł bee ł j I molnie rozwinięte pod wtględ•m fi- • • • ć ł kl a 0 
na to, ze o ecnte, po przepro- że pożądana byłaby np. wy- : Jest 1as11e, ze naj ar ZJe; i Włl o ft. w „ .. rycznrm I umysłowym. Jest to. netJmtod· żenia NRD i NRF", minisler na JUZ rozwiąza w a p • 
wadzonym plebiscycie w Saa- mi:ma między ZSRR a USA : słusznym i najbardziej rady- ; "' -ześmcrk, którego udalo 1i~ fe· Mołotow stwierdi:il: można I sób, jak to można było ucz:y-
ne, ze złotego W;f!1

;ca ubędzie d 1 ·· "k · 1 k i l:alnym 6rodkiem rozwiązania i ILI ZIEMIA MA I.An kanom cz•cho1lowockim u1atowet. trzeba ~nalez·c' drogę do przy· nić przed zawarciem układów 
- • e egaCJI prawm ow, e ·arzy : problemu uchodźców i prze- ; • k" h s jednocze 

nam jedna gwia;da. i pracowników oświaty, i si'.o<ll<>ii~ów byłaby wtaśnie i W ctłllle trwe-Jqcr<h ebec~i. .,.d AMEllVKANOM wrócenia. jedności Niemiec na parys ic · prawy z , • 
, ____ ,,_.,„,,„ ... 1„,,_, ______________ : rcp.1;ria~ja. Tymczasem Wy· : Atad-H Nauk Słan6w ZJednenonrch WSTllP WZIRONIONY zasadach pokojowych i demo- nla Niemiec nielmdoż~a :oz,w1~-

i sol<i Komi•arz w przedlożo- i o>l<onomowl• obse<Watori6w w l'alo- ktatycznych, chociaż w obec· zać bez uwzg ę mema eco, 
: nym or~z raporcie nie raczył : mar I Mounc Wi11on (lian ICallfomia), lok podaje „Sunday Chronicie", wla- nych warunkach droga ta nie co nastąpiło W rozwoju społe-
i nawet 7njąć sie tą sprawą. i podali wrnlkl 1wych boclaA nad •kro- ściciol !okolu danclngewogo „Ritr" w może być krótka, ani łatwa. cznym i tlaństwowym Niemiec 
: Jak \\'lclat, i~tnieją pewne : iienlem wieku Zlemł. Ucrenl d „naj· Swindon-Wiltshlre, I'. Reddowar uml•· Wymaaa to czHu, ciet·pliwości wschodnich i zachodnkh. 
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mocarstw jako spn:eczne z in-

BURMA-kraj dzielnych 
teresami pokoju I bezpieczeń­
stwa Europy oraz jako sprze­
czne z interesami narodu nie­
mieckiego. Związek Radziecki 
zajmuje takie stanowisko ró­
wnież obecnie. 

Nie obieeu.lemy la.twego 

\ 

Popularny ludowy taniec 
benkami. 

. ·1 h I d . .„m.„~ • ··- =::::::::::::= I p fa CO Wł y C U Zl 
rowwta.zanl& skomplikowanych 
problemów międzynarodo­
wych, a w szczególności prob­
lemu niemieckiego, Niestety 
jednak w obecnych warun­
kach rozwiązania takiego nie 
ma. Nasza propozycja utwo­
rzenia Rady Og6lnonlemlec· 
klej - powiedział w zakoń­
czeniu minister Mołotow -
daje możnosc rzeczywl~tego 
zbli:i:enla obu państw niemiee­
kl<'h. Jestem przekonany, że 
taki - pierwszy po drugiej 
wojnie światowet - organ o­
gólnonlemiecki odegrałby hi­
storyczną rolę, jeśli chodzi o 
stworzenie zarówno w dziedzi­
nie wewnętrznej, jak ł mię-

Za kilka dni będziemy go~cl~ 
w naszym kraju przedstawicie­

la Burmy, pt·emiern U Nu. W osobie 
premiera U Nu witać będziemy 
dzielny naród burmański. Mało zna­
my historię lego narodu. Malo zna­
my ten daleki kraj azjatycki, octie­
gly o wiele tysięcy kilometrów od 
naszych grnnic. 

baty, kawy. Rosną tu najrozmait­
sze owoce podzwrotnikowe. Mimo 
tych wielkich bogactw, ludność Sur· 
my żyła w nieopisanej nędzy. Mo­
nopoliści brytyjscy wyciskall ze 
swej kolonii wszystkie soki żywotne. 
Jednocześnie kraj utrzymywany był 
przez kolonizatorów w nieslychnnym 
zacofaniu. Przemysł do niedawna 
prawie nie istniał. Kolonizatorzy 
rozwinęli tylko przemysł wydobyw­
czy oraz przemysł przetwórczy, jak 
zakłady oczyszczania bawełny, łusz­
czarnie ryt.u itp. Przed drugą wojna 
światową Surma była w Azji Połud­
niowo-Wschodniej największym eks­
porterem ryżu, z czego angielscy 
buslnessmeni ciągnęli fantastyczne 
zyski. 

Raród burmańsk! nigdy się nie 
pogodził z niewolą kolonialną. 

rodowego, traktat o nlepod!eglo~cl 
Burmy, Wojska brytyjskie opuściły 
kraj. 4 stycznia 1948 r., po prawie stu 
latach niewoli kolonialnej, w Ran­
gunie, wśród nieopisanego entuzjHz­
mu 700 tys. mieszkańców stolicy, 
proklamowane zostało utworzenie 
niepodległego państwa Burmy, czyli 
Unii But-mańskiej. 

Unia Burmańska jest, jak powie­
dzieliśmy, państwem wielonarodo­
wym. Obejmuje ona samą Burmę I 
4 prowincje. Parlament Burmy 
składa się z Izby Narodowości i Izby 
Deputowanych. Na czele państwa 
stoi prezydent Ba U. W ciągu pra­
wie 8 lat funkcję premiera sprawuje 
były przywódca Ligi Wyzwolenia Na­
rodowego, U Nu. 

prz:e! postępowe organizacje kobiet 
I mlodz.ieży. Jednakże uchwala, któ· 
ra spotkała się z zaciętym oporem 
wielkich obszarników, została prze­
prowadzona w minimalnym tylko 
zakresie. Do roku bieżącego przeka­
zano chłopom zaledwie 2 proc. prze­
widzianej do parcelacji ziemi. 
Rząd U Nu podjął bardziej sta­

nowczą walkę o osłabienie wply· 
wów obcego kapitału. Znacjonalizo­
wano niektóre przedsię blorstwa, 
które należały do spótek zagranicz­
nych, przekształcono wiele towa­
rzystw angielskich w towarzystwa 
mieszane - burmańsko-angielskie, 
Upanstwowiono handel zagraniczny, 
transport, pocztę itp. 

Warto przypomnieć, że w nader 
ciężkiej sytuacji gospodarczej rząd 
U Nu odmówił przyjęcia „pomocy" 
amerykańskiej, zdając sobie sprawę, 
ze „pomoc" taka ponownie uzależ­
niłaby kraj od obcego mocarstwa. 

Burma była jednym z Inicjatorów 
zwołania konferencji Krajów Azji i 
Afryki w Bandungu. Rząd U Nu wie­
lokrotnie odrzucał propozycje mo­
carstw zachodnich przystąpienia do 
agresywnego paktu A:iji potudnio­
wo-wschodniej SEATO, 

. Rząd Burmy popiera wszelkie Ini­
cjatywy, zmierzające do odprężenia 
sytuacji międ~ynarodowej. Ząda on 
zakazu broni atamowej i jądrowej. 
występuje przeciwko tworzeniu blo­
ków wojennych. Zajmuje on zdecy­
dowanie stanowisko w sprawie ure­
gulowania problemów azjatyckich, 
żądając przyw1 ócenia Chinom 
Ludowym należnego 1m miejsca 
w ONZ oraz popierając prawa Chin 
Ludowych do wyspy Taiwan, Po­
tępia amerykańskie machinacje w 
Indochinach i stanowczo wypowiada ~ 
się za przestrzeganiem uchwal ge­
newskich w sprawie przcpro\vadze­
nia wolnych wyborów w całym 
Wietnamie. 

dzynarodowej wamnłt6w 
przywrócenia. Jedności Nie-
miec. 

Po przemóWiein.iu min. Mo­
łotowa przewodniczący posie­
dzenia DULLES z.a.rządi;ił 
krótką prT.erwę. Po prrerw·ie 
oświadczył on. że to co powie­
dz;ał min. Mołotow jest lak 
w.ażne, iż należy się nad tym 
z.a stanowić. 
Dysikusję odroczono do śro­

dy do godz. 16. 

MAR~Z 

WYl)ARZEN 

Prusty Si.1osnb 
W Niemczech zachodnich bowł­

ła 05.tatnio grupo a~ry".i:oń!"i1kh 
kongre.srr.en6w, lrtó.ny w roi:mow·e 
I ministrem wojny - BlarJcje-m 19!0· 
sili doń pretensje z powodu 1-byt 
powolnego tempo remiitłaryta.c:ji, 
Kongresmeni wyrar.Jli nieia;lowole-­
n'e, ii rtąd boński prze1na.:.ia n!l 
ten c.t w budiecie trlko 9 m:l:a.r· 
dów marełc, pockzos. sVr ntob bJo-­
ku pMnocno'""1!łantyd:.;ego dc,:;o~a 

się od w:ad1 bońskkh lrrtoty 1~ 
milłardowej. 

Strapiony tonułomi SV"tych rot· 
mówców mln. B!onk 0SwlcP<k1yl1 ie 
prtedwrftiem tołc w:el4kh wyto~· 
•" no cele wojsk~w• jei.d boti1ki 
minister łlnartsów - Scha.efie-r, i 
na tym tłe mf4d1y dVforno mi,,;. 
stromi powstota róir.ico J.d.ań. 

W6wc..i:(IJ. ~ 1 kongresmenUw, 
ni• nam1ilojąc sifll długo, pora· 
dtll, al>r dlo :dilrwldowan:a tej 
rółnicy idan.„ usunąć nie-1.wloct· 
rt!e mln. Sthoełfera z 1a!mCY#cme· 
go 1tonowi1ko. 

lhe-czJ'Wiścio - spOIÓI> lc!ealnle 
piosty i iwlC1ck1qcy WflftOlim:e o 
btoci• ,lpnrJaciełs!i-kh" sto~•.1n­
•ów poml~y ofi<ioln1ml kołami 
Wan1119tonu I lonn. 

· Sredniu\vfocze '1 
la\ podaje dt„nnlk „New Yot'I< 

PoM0 „ pn9wodnicrqq Munrńs!t:ej 
lladr ll•glenałnej w 11Gnlo Mlss'­
slpł dr Howard ,,.,s!cł do min:stra 
Spfowledliw<>łcl USA depcnę, 

domogo.jqcq si" nat~<hmlasbwe:go 
1.wołcmła konł•r~łi wyis.i7ch 
un4dftików poń,tNO#Jch, w celu 
ro1patn•n:a niebe1plec1nej sytua· 
cjl ludnołcl mul'lyńsldej w stoni• 
Mlu;1!~ ł ..,dania odpow'edn'ch 
ronądz•ń. Dr Hooword w swdj de· 
peny s~wJ.rd10: „Munynom lQio 

mi-es.rltałym w słonie Młssłslpi w 
llnble tU tp. osób odmaw:o tl~ 
prowo do iyclo, wolnoicl ł szc1•· 
śdo„.". 

Pnyponinkat wcuto, łe włołąle w 
tym •tonie uniewinnieni 101tałi nie 
downa dwoJ bio.Ji mordercy u.:.t• 
nieiiJO c.hłopc:a munyńsk1ego. Ten 
s.lconclo!ietny wyrok sqdowy podgnoł 
do c-rerwonpści 1.uchwalJtwo rosi· 
>!Ów. 

Ludność rnunyńdo w USA &ta• 
nowi jak wiadomo około 10 proc. 
w11ystk'-c.h mie11końców. Tale.ie do· 
kumenty, jcłc. alarmuiąco depesto dr 
Howordo rzucają bardzo oscbllwe 
lwiotło na m.ntor1ld• zapitdy pew· 
nych kół ometykoriskkh, które ni• 
ucrędiq innym krojom i nar:>dom 
wtnlotłych poucieft na Wmct woł· 
noki I prow crławleka. 

3 Polaków 
członków Komisji 

Nadzorczej w Korei 
zgin1110 

w katastrofie sBmololu 
amerykańskiego 

W czasie lotu inspekcyjne­
go w K0trei Pld. uległ ka1ta­
s.trotie wojskowy samo.lO<t a­
merykański z trzema pracow­
nikami przedstawicielstwa 
Polski w Komisji Nad.zorczej 
Pai\stw Neutralnych w Korei. 
W wyni•ku katastrofy major 
Jakub Zygielski, kapitan Wła­
dysław Rudnik i porucznik 
Zygfryd Zieliński ponieśli 
śmierć. Zginął taikźe pilot a­
merykański Przy<:zyny kata­
strofy nie oostaly dotychczas 
ustalone. 
Rząd Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej zwrócił się do 
rządu Stanów Zjednoczonych 
o przep1xm<adzenie szybkiego, 
energicznego i pełnego śledz­
twa odnośnie okolicztlQści ka­
tastrofy oraz o poinformowa­
nie rządu PRL o rezultata<:h 
dochodzenia. 

Niepodległe państwo bm-mańskie 
Istnieje zaledwie od ośmiu lat. Pow­
stało ono po długich I cię'żkich zma­
ganiach narodu bm·mańskiego z ob­
cą przemocą. Przez blisko 100 lat 
Burma znajdowała się pod obc;-m 
panowaniem. Przez dziesiątki l11t 
Burmańczycy stawiali zacięty opór 
najeźdźcom imperialistycznym. W 
l885 roku Anglicy ostatecznie pod­
bili całą Burmę i odtąd piękny i bo­
gaty ten kraj stal się kolonią brytyj­
ską. Burma położona w pólnocno­
zachodnicj części Półwyspu Indo­
chitiskie1w zajmuje powierzchnię 
około 700 tys. km kw. i graniczy z 
Chinami, Indiami, Pakistanem, Lao­
sem i Syjamem. Ludność Burmy jest 
bardzo różnorodna. Obok Burmańczy­
ków kraj zamie~zkały jest przez du­
żą ilość innych narodowości i szcze­
pów. mówiących różnymi językami 
i znajdujących się na różnych szcze­
blach rozwoju. Najliczniejsi z nich 
są Karcnowie, których jest w Bur­
mle około 2 milionów. Poza tym 
w kraju tym mieszka blisko milion 
Hindusów i okola 300 tys. Chińc7.v­
ków. Ogółem ludność tego rozległego 
kraju liczy zaledwie 20 milionów. 

Ogromne rozmiary przybrala walka 
narodowo-wyzwoleńcza podczas Il 
wojny światowej i w latach powo­
jennych. Kiedy nasz kraj i inne kra­
je europejskie cierpialy pod okupa­
cją hitlerowską, Burma, jak wiele 
Innych krajów azjatyckich, zna lada 
się pod okupacją militarystów ja­
pońskicil, ówczesnych sojuszników 
Hitlera. W tych to Jatach powstRla 
antyfaszystowska Liga Wyzwolenia 
Narodowego, z obecnym premierem 
U Nu na czele. oraz Partią Komuni­
styczną Buriny. Pod kierownictwPm 
Ligi Wyzwolenia Narodowego, popRr­
tej przez partię komunistyczną, na­
ród burmański przepędzi ł okupan­
tów japońskich i przystąpił do orga­
nizowania niepodległego pańśtwa. 
Jednakże kolonizatorzy brytyjscy 
nie dali za wygraną. Powrócili oni 
po wojnie do Burmy. Dopiero w 
końcu 1947 roku, w wyniku nieugi~­
tej walki calego narodu burmańskie­
go, Wielka Br)'tania zmuszona bvla 
ustąpić i podpisać z U Nu, ówczes­
nym pn:ywódcą Ligi Wyzwolenia ~a-

Niezwykle trudne były pierwsze 
lata niepodległego państwa burmań­
skiego. Gospodarka kraju była zruj­
nowana, wsie i miasta niszczone 
przez ustępujące wojska japońskie. 

Na domiar złego na kraj zwaliły się 
bandy kuomintangowców wyparte z 
Chin przez zwycięską rewolucję. Po 
dziś dzień grasują one jeszcze w pól­
nocnych częściach Burmy. Rząd pre­
miera U Nu mu:ia ł jednocześnie or­
ganizować obronę kraiu, walc;i:yć z 
zachlannością monopolistów angiel­
skich, którzy utrzymywali jeszcze 
kluczowe pozycje gospodarki naro­
dowej w swych rękach. oraz przy­
stąpić do uzdrowienia życia gospo­
darczego kraju. 

Waszyngton na tychmiast przystą­
pił do ofensywy. Monnpoliści ame­
rykańscy zastosowali dumping arty­
kułów żywnościowych. Ceny ryżu 
zaczęły gwałtownie spadać na ryn­
kach światowych. Burmie, dla któ­
rej ryż, jak wspomnieli:imy, jest 
gtówn)m at'1:ykulem eksportowym, 
groził kryzy• gospodarczy. Jednak­
że dzl<:ki nawiązaniu stosunków 
handlowych ze Związkiem Radziec­
kim. z Chinami Ludowymi i z kra­
jami demokracji ludowej Burma 
zdolala uniknąć kryzysu. 

Między Burmą a Polską istni<:!ją 
przyjazne i korzystne dla obu stron 
stosunki handlowe. Niedawno 7.<1-

warta została między naszymi kra­
_jami pierwsza umowa w sprawie 
wymiany towarowej. W myśl tej 
umowy Polska będzie otrzymywała 
od Burmy ryż, kauczuk, różne rudy, 
drogocenne drzewa tukowe, oleJe 
roślinne. Burma natomiast zakupi w 
naszym kraju różne maszyny. poja7.­
dy mechaniczne i obiekty przer.1y­
slowe, co umożliwi jej dalsze unie­
zależnienie się od obcego kapitału. 
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Nieliczna stosunkowo ludność. za 
to niezmierzone bogactwa. Wnętrze 
ziemi burm3ńskiei kryje bogate zło­
ża ropy naftowej, wolframu, miedzi~ 
otowiu, cyny. cynku, antymonu l 
różnych metali szlachetnych. Zyz_na 
gleba nadaje się do uprawy ryw, 
bawełny, tytoniu, kauczuku, her-

Pierwszym krokiem rządu U Nu 
byla uchwala o nacjonalizacji ziemi 
z 1948 r. Około 10 mln. akrów ziemi 
obszarniczej mialo ulec parcelacji. U­
chwała została gorąco poparta przez 
liczne or~anizacje polityczne, jak 
Partia Komunistyczna, Kongres 
Zwi11zkfiw Zawodowych, Związek 
Chlopsi>.i, Pa1·tia Socjalist)'czna, 

Ogromne są osiągnięcia Burmy w 
dziedzinie polityki międzynaro­

dowej. Ten kolonialny kraj, który 
stanowił białą plamę na mapie poli­
tycznej świata, zabiera obecnie głos 
we wszystkich sprawach międzyna­
rodowych. Po Indiach Burma była 
pierwszym krajem w południowo­
wschodniej Azji , który uznał zasadę 
pokojowego współistnienia państw o 
różnych systemach społecznych. Od 
tego czasu autorytet Bmmy na are­
nie międzynarodowej stale wzras tal, 

Naród Polski z uczuciem szczerej 
przyjaźni śledzi wysiłki narodu bu:·­
mańskiego, odbudowującego swnJ 
kraj. Wierzymy, że pobyt premiera 
U Nu w Polsce zacieśni jeszcze bar­
dziej przyjaźń między naszymi kra­
jami i służyć będzie sprawie pokoju. 

L. GRONOWSKA 

mjr. Jakub Zygielski 
kpt. Władysław Rudnik 
por. Zygfryd Zieliński 

pracownicy przedstawicielstwa Polski w komisji 
nadzornej państw neutralnych w Korei - zginęli 

śmiercią tragiczną na posterunku, pełniąc z dala od 
Ojczyzny odpowiedzialną służbę w obronie pokoju. 
. Cześć ich pamięci! 

URZĄD RADY MINISTROW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ J ... UDOWEJ. 
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NA MARGINESIE XVI! SESJI 
RADY KULTURY I SZTUKI 

Przeciw gigantomanii 
Ruda - zły doradca 

młodzieży 

Melancholiine wspominki o dawne1 
Łodzi.- Gdz1eżeś. ach gdzieżeś. siary 

· „Góralu"?- Uwaga, Benzypren na wi­
downi!- Mądre rady profesora Opan­
ka - czyli o dobroczynnym wpływie 
śpiewu. - Co potrzebne jest młodym, 
pełnym ogn1a chłopakom i dziew-

Cóż to jest takiego - gigan­
tomania? Niektórzy na sesjt 
Jtady Kultury i Sztuki, jaka 
obradowała w ostatnich 
dniach października w War­
l7awie, twierdzili, iż Jest to Il 
tylko niero~umne tworzenie 
r:espo!ów taneczno - śpiewa­
ezych na miarę „Mazowsza" 
czy „Sląska" z zapożyczeniem 
od nich wszystkiego, od strojów 
cl<> repertuaru. Zespołów takich 
istotnie powstaje niezmiernie 
wiele, stają się od razu poważ­
ną pozycją budżetową w swo­
ich rejonach, a więc z miej­
sca natrafiają na trudności fi­
nansowe z jednej strony (kosz­
towne stroje, transport), z dru­
giej zaś na przychylne' oko 
ojców okolicy, ponieważ to 
bardzo przyjemnie mieć we 
własnym powiecie zespól, któ­
ry się może poszct.ycić pro­
gramem samego „Mazowsza" .. , 

Istotnie, te dwie antagoni-
1tyczne linie, jakie stykają się 
ze sobą i przecinają przy tego 
rodzaju zespolac~ są dość po­
wszechne. W województwie 
łódzkim można by wy­
mienić kilka takich powia­
towych (np. w Brzezinach) 
i przyzakładowych zespo­
łów, kl .. ~re swoją działalność 
rozpoczęły od siturmu na bud­
żety. Kierownilfom ich marzą 
się slawr:..: wy.Jazdy za granicę, 
sukcesy I kwiaty, z pola wi­
dzenia zaś ucieka zwykły „sza­
rY. widz" z sąsiedztwa, który 
nie ma za wiele rozrywek kul­
turalnych, piosenki „Mazow­
sza" zna na pamięć, oglądając 
je więc często w kiepskim sko­
piowaniu, nudzi się i ziewa, 

Mówiono na sesji, że cala 
Polska zostala ogarnięt11 tą 
chorobą powielania wielkich, 
państwowych zespołów. Mini­
ster Sokorskt stwierdzi! że 
jakkolwiek kultura p~lska 
nigdy jeszcze nie stała w 
miejscu, zawsze rozwijała się 
1 odnawiała, to terai grozi jej 
zastój. Zastó.l szkodliwy, nie 
tylko ze względów artystycz­
nych, ale i politycznych, 

Pęd 

do „w\e1kośc\" 
Niezdrowy to obfaw ten pęd 

do „w~lkości", Minister So­
korski mówil o konieczności 
poszukiwań, o konieczności 
6e>ndowania własnych regio­
nów, o potrzebie ambie.ii u 
kierowników zespołów. Przv­
taczal przykłady, mówił o ta­
kich zespołach, które szukaią 
Własnego wyrazu, szukają 
własnego repertuaru, sięgają 
do zapomnianych, a wartych 
przypomnienia autorów, 

Mieliśmy możność oglądać 
podczas sesji występ zespoi u 
teatralnego Bielawskich Za­
kładów Przemysłu Bawelnia­
nego im. Pierw~zej Armii, któ­
ry pokazał fragmenty sztuki 
historycznej „Popiel ł Piast" 
późnego romantyki. Romanow­
skiego. Sztuka ciekawa, wy­
stawiona w pomysłowej I nie­
zwykle prostej, a mocno osa­
dzonej w konwenctf teatru ro­
mantycznego .;cenografił, z 
Wydobyciem na pierwszy plan 
'Wątku ludowego z Piastem i 
chlopami. Sztuka, która, jak 
się to mówi, wzięła widownię. 
Gra aktorów stała na wyso­
kim poziomie, widać było 
SERCE, to serce, o ldórym się 
na sesji mówilo ba rdzo wiele.„ 

Mówi!r się zaś dlatego, że 
niektórzy dyskut;inci wystą­
plll przeciwko tezie tow. S'r 
korskiego o koniecznos"1 ciąg­
łego poszu~iwania. Przytacnill 
4mieszne I ponure wypadki 
manowców, na jakie zeszły ze­
społy w pogoni w orygin;ilno­
ścią za WS7.elką cenę. Ktoś 
powiedział, że w Nowvm Tar­
gu Jakiś bystry klPrownlk ze­
społu wpadł na pomysł uak­
tualnienia „Pana · Tadeusza", 
którego akc.la odtąd toczy się 

ROK Mickiewiczowski zbliża 
się ku końcowi. Najwięk­

sze nasilenie uroczystości bę­
dziemy miel! jednakże wła­
śnie w listopadzie i w począt­
kach grudnia, gdyż 26.XI. 
przypada rocznica śmierci 
poety. ,W tym okresie odbędą 
się sesje naukowe, akademie 
oraz w skali masowej wieczo­
ry mickiewiczowskie w zakła­
dach pracy. 

Ale szerokiej akcji popula­
ryzacyjnej nie można przepro­
wadzić w ciągu dnia czy na­
'l>vet tygodnia, zwłaszcza je­
śli się myśli o tym dopiero w 
os ta tn i ej eh will. 

Prelegenci Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej wygłosi­
li już w ciągu Roku Mickie­
wiczowskiego na terenie mia­
sta I województwa pokaźną 
ilość odczytow iv zakladach 
pracy. Lecz równoczesnie na­
leży podkreślić, że wklad 
komisji kulturalne> - oświato­
V.'Ych, rad zakładowych, kie­
rowników- świetlic w akcję 
popularyzacji wiedzy o Mic­
kiewiczu - jest bardzo mały. 

Nie znam wypadku na te­
renie Łodzi, by odczyt TWP 
o Mickiewiczu połączono z 
występami recytatorów t ze­
społów muzycznych' danego 
zakładu, chociaż takie zespoły 
Istnieją, a recytatorzy brali 
udział w eliminacjach woje­
wódzkich, deklamując właśnie 
~Yiersze Mickiewicza. 

W ramach akcji odczytowej 
tadY, zakładową ~ itlerownic.r, 

na ulicach I w okolicy tego 
sławnego grodu, w Gospodzie 
Ludowej i tak dalej, co wzbu­
dziło podobno zachwyt wielu 
nowotargowian„. 

czesnych nam ludzi, w tym 
wypadku żołnierzy. Było to 
coś świeżego, twórczego. Ale l 

ta świeżość zniknie, jeżeli sto 
ze•r 'llów zacznie to powtarzać. 

W woj. łódzkim nie jest naj­
lepiej pod tym względem. Ra­
czej przeważa nacisk „czynni­
ków" na wykorzystywanie ak­
tywu kulturalnego do wąsko 
pojętych, praktycznych I ak­
tualnych zadań politycznych. 
Nie odrywać od polityki, to 
wcale nie znaczy - robić tyl­
ko politykę! 

Przy ul. Chocl:a.nowickiej 
widnieje na płocie taiblica: 
„Miejskie Przedsiębic1rstwo 
Komunikacyjne - Hotel Ro­
botniczy". Za drewni.anym 
parkanem wśró<I drzew znaj­
duje się obszerny barak. Mie­
ści się w nim he>teJ. robotni­
czy praco rnic M'PK. 

Kierowniczka hotelu, tow. 
Janina Mkhal.ska, z dumą o­
prowadza nas po budynku. 
Młode konduktorki i maszy­
ni;;tki nie n.a.rz€kają n.a wy­
posażenie hotelu. 

„Nudny holflł" 

Ktoś ze Sląska przytaczał 
fakty skandalicznych przeró­
bek wielkich powieści klasy­
ków światowych !'la scenę 
amatorską, ktoś powiedział o 
przysposobieniu Prusa na 
gwarę podhalańską, która to 
wymaga od pana Wokulskiego 
ciągłego posługiwania się 
pięknym słówkiem „haj" itd. 
I wtedy minister Sokorski 
użył słowa SERCE. Trzeba 
mieć rozum i serce, wtedy no­
watorstwo nie zaprowadzi n;­
kogo na manowce, No I -
oczywiście - wiedzę. Trzeba 
się uczyć. Trzeba, żeby zespoły 
artystyczne uczyły się. A jak 
to bywa w praktyce? 

· Pokazano nam zespół lice- · - Dobrze nam się tu mie­
um ogólnokształcącego w si'Jka. - mówią dziewczęta -
Aleksandrowie Łódzkim, którY tylk.o trochę nudno. 
się porwał na„. „Dziady" mic- Hotel ma własny samorząd. 
kiewiczowskie. „Był to klasy- PrrewQdniczącą jest Janina 
czny przykład, jak klasyki ro- Matusiak, Referentem do 
bić nie należy" (min. Sokor- spraw kulturaino-ośwtatowych 
ski). Zrobiono z tego miste- _ Antonina Dziuóa. Niestety 
rium religijne, mistyczne stu- _ jak dotychczas _ samorząd 
dium duchów, z zagubieniem nie :przejawia prawie żadnej 
całego demokratyzn:u. tego ar- dzhalalności. Osta•tnie jego ze­
cydramatu. . Mło~ziez przezy- ( branie odbyło się w Hpcu br. 
wała w1dow1sko 1.ak ~s~ę. A_ I Antonina Dziuda zapytana, jak 
czy tak powinna oddz1a ywac się przed&tawia praca kultu­
sztuka w zes~o!a~h am.ator- ralno-oświafowa w hotelu od-

Przygotowuje zespól sztukę, 
w której powtarzają się słowa 
niezrozumiale dla wielu jego 
członków, akcja dzieje się w 
warunkach historycznych nie 
znanych dla zespołu, aktorzy 
nie mają pojęcia, kim był autor 
i kiedy ży'. I wtedy choć „gra­
ją" nie wiedzą co I po co. 

skich na aktorow 1 na widza? . . ' 
Kla~yczny przykład giganto- P?W1,d:<1 z p~wnym zazenowa­
ma nii _ porywanie się z mo- mem, ze wł~sc:w1~„. praca ta­
ty ką na słońce, przeciw włas- ka wcale me . tstru.eje. 

Uczyćt nym możliwości1Jm i przeciw . Jak więc d~iewczęta spę~z~; 
rozsądkowi, obok własnych Ją chwile ~olne od zaJęc. 
zarlań i wbrew nim. Znaczną . częsc wolnego czasu 
Słuchając głosów w dyskus.il poświęca.Ją sprawom gospo­

na sesji Rady Kultury I Sztu- darsk=;. a więc pr~ygc;>towa­
ki, myślałem niekiedy z prze- . ?1u posiłku, ~eperaoi1 .b1ell.Zily 
rażeniem o drodze, jaką kro- łtd. Na. tyn; ie~nak me mogą 
czy znaczna część naszego ru- się konczyc zaJęcta mleszlta­
chu amatorskiego. „Hamlet", nek hotelu. 

Nie mofoa odrywać pracy 
kulturalnej od nieustannego 
uczenia ludzi, uczenia sztuki i 
polityki, historii I ekonomii. 
Przy okazji pracy kulturalnej 
wszystkie te momenty mo~na 
świetnie 1 NIENUDNIE lu­
dziom wyłożyć. Zespół się ce­
mentuje, zespól czuje się 

prawdziwie mądrą instytucją 

kulturalną, która uczy się sa­
ma l m- 7.e uczyć innych. Tak 
pojęty ruch amatorski w kul­
turze spełni wszystkie cele, 
jakie się mu stawiać powinno. 
Mówię „powinno", a nie „sta­
wia", ponieważ, jak wykazała 
sesja, a potwierdzają to przy­
kłady I z naszego terenu, nie 
wszędzie tak po,lmuje się pra­
cę kulturalną. Jedni uważają 
ją Jerlynie za oręż propagandy 

„Otello", „Zemsta", „Ballady- ('huligan" 
na". „Zbójcy", „Król Lear" - '" ... 
oto repertuar zespołów arna- Oto Danuta S., konduktoTka 
torskich. II zajezdni. Młoda, pełna wer-

Jeśli porywać ~ię na wlelką wy, 19-letnia dziewczyna o­
kfasykę - to z.zespołami wy- trzymała od swych współt~­
robionyml, o dużym dośwlad- warzyszek przydomek „chuli­
czeniu, pod okiem dojrzałych gan". 
kierowników. „Robienie" np. - Lepiej z nią n.ie zaczy­
„Zemsty" V" trzy tygodnie - nać, ta.ka pyskata, a słowni­
jak to było w pewnym zespole erek u niej, że aż strach! -
- to iuż nie tylko gigantoma- opowiadają jej kole-?...anki. -
ni~. to awanturnictwo kultu- - Straciłam rodziców w 
ralne. s-iódmym roku życia - mów! 
Szuka~ własnego wyrazu Danusia - a potem wycho-

brać się do dziel na miar~ wywaJam się w Domu Dz.iec­
swoich sił środków i mo?.Hwo- ka. Następnle uczyłam się w 
ści - zna~zy to być skromnym szke>le metalowej. Ukończyłam i naginają wszystkie posunięcia 

do tej tew. drudzy - za iedv­
ne źródło kulturalnej rozryw­
ki f tzw. „wyżycia się'', Inni 
wreszcie za szkolę prawdzi-1 
wych, zawodowych artystów 
itd. A sprawa wygląda tak 
(powtórzę słowa tow. Sokor­
ski~l(o): ruch amatorski wy­
szedł już z okresu, kiedy to 
cieszyliśmy się tylko z tego, :7.e 
mlorlzież śpiewa, że tańczy, że 
mamy przyjemne kostiumy. 
TRZEBA, BY STAlJ SIF, ON 
SZK OLA PRZEBUDOWY 
KULTURALNEJ NARODU. 

\ ambitnym, również kurs pielęgniarski. 
ROHOAN OROZDOWSKI Gram trochę na pianinie. Ale 
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'' Żólwiahi,, 
(Autentyczna historia 

w VI odsłonach) 
R~ecz dzieje się w gmachu 

Zjednoczenia Budownictwa Miej­
skiego przy ul. Piotrkowskiej nr 

Z tą przebudową nie jest 55. w jednym z gabinetów sie­
jedn:ikże najlepiej. Fnlklor dzi dyrektor Departamentu Bn­
wąsko po.Jęty stal się kością downictwa Mieszkaniowego Mi­
w gardle naszego ruchu arna- nis~crs~wa Budownictwa Miast I 

. . Os1edlt tow. Lanl(ner, lnzyme-
torskiego. Ptakat' ~tę chce, kle- ro\\'le 1 kierownicy budów, dy­
dy ze•poły robotnicze, ze śro- rektorzy przedsiębiorstw budo­
dowi~k rdzennie pro!Ptariac-1 wlanych I kooperujących. 
kich wyskakują nieudolnie na ODSLONA I. 
scenie kuj.awiaC?.ka I ma- Dyrektor 1.angner: Mamy za-
zurka, śpiewają „Kukułecz- ledwie 2 miesiące do końca ro­
kę" i „Ptaszka", przytupują z ku. P~nad 1.000 izb wymii:.11a na­
lowicka, podno~zą ręt:e z pod- tychm1astowego wykonczen!A 
halańska 1 awiżdźą po mazo- wnę~rz oraz zaloże!1ia 1nstalac1I. 

. '"' . . Musimy ie oddać Jeszcze w br. 
wiecku, a zapomniały, ze !st- mieszkańcom Lodzi w stanie g()­
niele przebogaty folklor miei- towym. Czego potrzebujecie, aby 
ski, że Istnieją pleśni robotni- w pełni wykonać zaplanowane 
cze, rewolucyjne t obycza,fowe, zadania? 
żartobliwe i kpiące. Jakże to Przedsla~l~lele ZBM I Zł~: 
może bvć, żebv słowo „luno- ludzi, ludzi ! jes~e raz ludzi. 
wy" poimować tylko jako M.alarzy, lak1~r!'1ko.w, elektry-

1 1 k"'? kow, hydrauhkow itp. 
„w e. s i · Dyr. Langner: Musimy tet 
Są wszakże I tu m!ellzny, na przygotować budowle do odda­

których mało wyrobieni „kul~ n.ia w stani.e surowym. W prze­
turowcy" mogą osiąść. Mecha- c1wn;o,:m razie zawalimy plan bu-

. , . downictwa w przyszłym roku. 
niczne nasladowame ruchów Jakie są wasze pÓtrzeby? 
maszyn, pracy lokomotyw .~ Przedstawiciel ZRM: Potrzebu-
tym podobne „maszynizmy jemy ludzi. Przede wszystkim 
me prowadzą do niczego. Moż- I murarzy I 
na I z nich korzy~tać, ale ODSLONA 11. 
twórczo, ale z umiarem. Cl, Gabinet przewodniczącego 
którzy widzieli taniec obycza- MKPG tow. Koplewicza. 
jawy z epoki„. !R55 w wyko- Na biurku wykaz zaplanowa­
naniu Polskiego Zespołu Tsń- nych a nie oddanych jeszcze do 

d t Il · k użytku Izb. ca os rzeg zapewne, ia Tow. Koplewlcz: Rozmawia te-
pięknle wykorzystano tam lefonlcznle z przewodniczącą 
współczesna muzykę polską do WRZZ: Halo! Towarzyszka l{u­
pokazanla scen z życia wspól- sa? Plan budownictwa jest za-. 

" 
FAJKI" 

w Roku 
Mickiewiczowśkim 

śwletlla ograniczają sle z re­
guły do wysłania pisemka do 
Z;irządu Wojewódzkiego TWP 
w sprawie przysłania prelegen­
ta. 

W zależności od umiejętno­
ści prelegent bardziej lub 
mniej ciekawie wygłaszał od­
czyt i na tym koniec. Nie po­
starano się nawet (z wyjąt­
kiem rejonowych wypożyczal­
ni książek) o umieszczenie w 
świetlicy portretu poety, nie 
wyłożono nigdzie wy,dawnictw 
mickiewiczowskich, posiada­
nych przez bibliotekę zakła­
dową, nie zatroszczono się o 
sporządzenie transparentu, 
który by przypomniał jakąś 
jego myśL 

Dobrze, jeśli sprzątnięto 

im. Bardowskiego l w wielu 
Innych po prostu odfajkowano 
Rok Mickiewiczowski. 

Tym bardziej więC należy 
podkreślić samorzutną inicja­
tywę prelegentów terenowych 
TWP, z zawodu nauczycieli. 
Organizowali oni i organizują 
odczyty o Mickiewiczu, połą­
czone z występami młodzieży 
szkolnej. Recytacje indywi­
dualne i zespołowe, śpiew chó­
ralny - stanowią jakże przy­
jemne uatrakcyjnienie odczy­
tów. 
Słuchacze nie tylko dowia­

dują się o Mickiewiczu wiele 
nowego, ciekawego, ale pozna­
ją jego utwory w interpretacji 
młodych recytatorów bądź 
chórzystów. 

Inicjatywa nauczycielst'fa 
szczególnie z powiatów: U:­
czyca, Kutno, Łowicz sta­
nowi dla naszych łódzkich ko­
misji KO i kierowników świe­
tlic przykład do natychmia­
stowego naśladowania. 
Pomyślcie, towarzysze, prze­

cież i u was w zakładach są 
zdolni recytatorzy, jest na 
pewno chór, może nawet soli­
ści. Wnieście swój wkład w 
Rok Mickiewiczowski właśnie 
w ten sposób, że w naszej 
świetlicy odbędzie się nie od­
czyt, ale obchód mickiewi­
czowski. 

Nie odfajkowujcie, ale orga­
nizujcie. Załoga na pewno po­
prze wasze usiłowania. 

grożony. Potrzebni są li.Idzie I 
jeszcze raz ludzie. ZBM i ZIS 
oczekują waszej pomocy. 

Tow. Kusa: Zwrócimy się do 
robotników Caprycznych, pomo­
gą. 

ODSLONA UL 
Sala kon'erencyjna WRZZ. 

Przy stolach - dyrektorzy przed­
siP,biorstw, przewodniczący rad 
zakładowych, członkowie prezy­
dium WRZZ. 

Tow, Kusa: Robotnicy Lodzi 
będą mieli do nas słuszne pre­
tensje, jeśli nie oddamy Im w 
br. ponad !.OOO Izb. A wiemv, 
że warunki mieszkaniowe nie są 
u nas najlepsze. Szereg budyn­
ków grozi zawaleniem. Trzeba je 
rozebrać i przeprowadzić rodzi­
ny do nowych mieszkań, 

Glosy: Więc? 
Tow. Kusa: Trzeba dać ludzi. 

Fachowców. Murarzy, elektry­
ków, hydraulików I innych spe­
cjalistów budowlanych. Każda 
godzina jest droga. 

Glosy: W porządku, towarzysz­
ko przewodnicząca. Ludzie będą. 
Zwrócimy się do robtltników i 
co tu dużo gadać, Jasne? 

ODSLONA IV. 
Ta sama sala kon rerencyjna 

WRZZ w dniu 2 listopada 1955 r. 
o godzinie 9 rano, 42 robotników 
różnych specjalności, siedzi tu 
bezczynnie od dwóch godzin. 
Czeka murarz Stefan Warzecha I 
malarz Wacław Wójcik z Zakła­
dów Mięsnych. Czeka stary, dow­
cipny murarz Karol Laśkiewicz 
i jego pomocnilc Daszkiewicz z 
Zakładu „A" ZPB im. Stalina. 
Czekają Instalatorzy, hydraulicy, 
monterzy, lakiernicy. Ręce im 
się palą do roboty. Czekają i 
pomstują na „żółwiaków" z ZBM 
i ZIS. A lymczasem jeden z pra­
cowników WRZZ „siedzi na te­
lc'on ie" od dwóch godzin I dzwo­
ni do ZBM i do ZIS: - Przy­
jedźcie po ludzi! Ludzie czekaJą 
na robotę! . 

Dopiero po 9 rano zjawili się 

dwaj przedstawiciele ZBM. 
Przedst. ZBM: Zabieramy tyl­

ko murarzy. Łopat nie macie? A 
ubrania robocze"! No, to my wam 
damy. Dzisie,iszy dzień poświęci­
my sprawie ewidencji i przeszko­
leniu. (Odchodzą). 

ODSLONA V. 
Ta sama sala konferencyjna. 

Godzina 10.30. Specjalisci insta­
lacji sanitarnej czekają dalej. 
Dytcktor ZIS tow. Pudełko nie 
zdążył jc•zcze przysłać przedsta­
wiciela. Nareszcie, po długich te­
lefonach, przccl,tawicicl przybył. 
Razem z robotnikami udał się do 
dyrekcji, Tu rozpoczęto od„. 

Przedst. ZIS: Jakie mieliście 
uposażenie w fabryce? 

Hydraulik: 1.80 z! na godzinę. 
Prze"dst. ZIS: Aha! 
Po godzinie indagacji odcstnno 

7 hydraulików do WRZZ. - Nie 
nadają się dla nas - oświadczy­
li. Istotnie. Kierownictwo ZIS 
oceniło ich bowiem nie wedlu~ 
kwalifikacji, lub faktycznie wy· 
konywanej roboty, lecz wedlu~ 
grup upos11żenia, pobieranPgo w 
fabryce. Ogólnie zaś wiadomo, 
że stawki akordowe są inne w 
fabryce, a inne w ZIS. 

ODSLONA VL 
Odsłony tej nie będzie, gdyż 

zdeniem autora naukę z powyż­
szej historii powinni wyciągną« 
nie tylko dyrektorzy wspomnia­
nych przedsiębiorstw budowla­
nych, lecz również organizacje 
partyjne i związkowe, jak rów-

przed odczytem świetlicę, bo 
np. w Zakładach im. Bardow· 
skiego (Oddział „D") .,dekora­
cję" stanowiły resztki tzw. pa­
pieroplastyki, rozrzucone po 
sali I sterta śmieci, drzemiąca 
chyba już od paru tygodni w 
kącie, .Niestety,, i. w. Zakładac1' ·..;_"'fŁ. BORT~O_WSIU 1 

nleż Wydzial Ekonomiczny Ko· 
. irutetu Z..ód~kiegu. .A..l 

to wszystk.o jakoś mnie nie 
pociąga. Obecnie „wylądowa­
łam" na tramwa•jach i muszę 
przyznać, że ta praca bardzo 
mi od:powiada. 

Danusia lubi tańczyć, lubi 
kinQ i teatr. Nikt jednak nie 
tara się urozmaicić życia 

mieszkankom „nudnego hote­
lu". A przecież można by tu­
taj redagować i gazetkę ścien­
ną, i rorgaini;rowiać zesipół ar­
tystycmy, i potańczyć n.a 
wieowrku„. 

Nie - Da:nusioa nie jest chu­
liganem, Jest po prostu żywą, 
pełną· temperamentu, dziew­
czyną. Patrzy rozsądnie na 
wiele S'Praw. Trzeba tylko o­
kazać jej więcej zrozumienia, 
serdecznej troski, wytworzyć 
w hotelu prawdziwie koleżeń­
ską atmosferę (której, nieste­
ty, w tej chwili brak), a dZJie­
wczyna na pewno pozbędzie 
się ordynarnego „słowniczka", 
nauczy się porządku. 

Inny prz~kład 
Nuda i monotonia codzien­

nego życia w hotelu wyciąga 
niektóre dziewczęta z domu i 
pcha na niewtaściwą drogę. 

Ot, choćby przykład Ireny K., 
która mieszkała w hotelu 
od dłuższego ew.su, a potem 
zaczęła spędzać noce poza do­
mem. Dziś Irena pr'zebywa w 
sl'lpitalu. Nabawiła się cho­
rqby, 

Mimo woli nasuwa się py­
tanie: - Czy ktoś interesuje 
się żvciem mieszkanek hotelu 
MPK? 

Aby zapobiec 
chuligaństwu 

N~kt dotych=s nie pomy­
ślał, by dziewczętom pomóc, 
by stwoi-zyć im możliwości 
kulturalnego wyżycia się po 
pracy zawodowej. Już kilka 
miesięcy temu mieszkanki ho­
telu prosiły o pomoc w zorga• 
nlwwa.niu chóru. Jak doty•~h­
czas prośba ta pozostała bez 
echa. 

„Vox" 
na s:traży 
naszego 
mienia 

Konstruktorzy z Poz­
nania - Bolesław Ko­
nopiński i Włodzimierz 
Stegawski opracowali 
włas.nego pomysłu auto-
rna.tyczny sygnalizator 
przeciwpożarowy. Kon­
strukcj.a tego a,pa['atu, 
nazwanego „Vox", jest 
bardzo prosta. Składa 
się on z niewielkiej pusz-
ki wypełnionej substan­
cją chemiczną. Z chwilą 
gdy w pomieszczeniu, w 
którym „Vox" jest u­
mieszczony, temperatu-
ra przekroczy pewną o­
kreśloną granicę, sub­
st.ancja chemiczna pod 
wpływem ciepła . zmie­
nia konsystencję, powo­
dując zamknięcie obW(J­
du prądu urządzenie. 
sygnalizującego. Rozle­
gają się wtedy do:wonki 
alarmowe, sygnalizujące 
niebezpieczeństwo. 
Dodatkową zaletą a­

paratu, prostego w kcm­
strukcji i, j.a.k wykazały 
próby, niezawodnego w 
działaniu, jest to, że 
zbudowano go z m.ate­
r'iałów odpadkowych. 
Produkcję „Voxów" już 
rozpoczęto. Koszt apara­
tu jest stosunkowo nis-
ki. 

''"'""""""'"''"" .................. 

W odległości zaledwie kilku­
dziesięciu metrów od hotelu 
znajduje się świetlica pracow­
ników lY!PK. Odbywają się w 
n.ej próby różnych zespolów 
artystycznych. Dlaczego • nie 1------------­
bie>rą w nich udziału miesz­
kanki hotelu? $wietlica m:e­
ści się w obszernej sali I jest 
zradiofonizowana. Czy nie 
można by tula.J urządzać np. 
wiecwrków tanecznych? Na 
pewno chętnie wz;ię!yby w 
nich ud.z 1ał obok pracowni­
ków HI zajezdni - dziewczę­
ta z hotelu robotniczego. 

O tych wszystkich sprawach 
muszą pomyśleć towarzysze z 
dyrekcji, rady zakładowej I 
Zarządu Zakładowego ZMP. 
Prowadzimy zdecydowaną 
walkę z chuligaństwem. 
Aby jednak wyni•ki tej walki 
były coraz lepsze, uczmy się 
stosować również środki pro­
filaktyczne. Nie dopuszczajmy 
dQ powstawania nudy ! bez· 
nadziejności w środowiskach 
młodych ludzi. 

RA, 

Piórem 
korespondentów 

Konkurs 
racjonalizatorski 
Ministerstwo Przemysłu 

Rolneg9 I SpożyWczego, Mi­
nisterstwo Przemysłu Mięsne· 
go I Mleczarskiego. Minister­
stwo Skupu, Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego oraz 
Zw. Za\O. Pracown:ków Prze­
mysłu Spożywczego i Stowa­
rzyszenie Inżynierów I Te!!h· 
ników Przemysłu Spożywcze­
go organizują w dni.ach od l 
listopada br. do 29 lutego 
1956 r. konkurs na najaktyw­
niejszego racjonalizatora, naj­
lepszą brygadę robotniczo -

inżynierską 1 najlepief działa­
jący klub techniki i racjonali­
zacji 

Konkurs ten ma na celu 
Kto się zaJmi1 włączenie do ruchu wyna1az-

teatrzykiem? crości pracowniczej najszer-

We wneśnlu z inicjatywy szych rzesz pracowników tych 
kierownictwa świetlicy Te- działów gospod..a•rezych, 
chnikum Przemysłu Szklar- W myśl regulaminu kon­
sklego powstał w Piotrkowie kursu, punktowane będą pro­
Międzysz.kolny Teatt"7.yk Mlo. jekty, zgłaszane przez poszcze­
dych Satyryków. Zadaniem je- . gólnych pracowników opra­
go. ~eS<t zainteresować ml°: 1 c0wywane w oparciu d zakła­
dz1ez pracą kultur:alną, rozwl dową tematyk~ racjonaliz.a­
jać jej . zamiłowania artystycz-
ne l zapewnić wesołą rozryw- ton:ką oraz pomysły ~sprJł"'.· 
kę Młodz' aktorzy z wielkim men opracowywane i reali-

. i . . . zowane przez bcygady robot-
zapałem wzięh się do pra~y. nicz<> - inżynierskie. 
Opracow~ne zoS<taly w krot- Zwycięzcy otrzymają llczne 
kim czasie dwa programy . 
„Uśmiechnij się" ! „Dla każ- nag.rody'. ia~ np. motocykle, 
d ś · · „ z po'! radioodb1orniikl, rowery l ze-

ego ce> si:i1esz.n~go . es . garkL 
zy5'ka! sobie duze uwanie 
wśród młodzieży. Ale już na 

czętom. 

Było to dawno, dawno te­
mu. W wielkim drewnfaku 
na ul. Franciszkańsdciej ży­

cie budziło się Już o świcie. 

Pani G!'z,eśkowska dawala 
sygnał. Szla piosenka o za­
wiedzionej miłości. Potem cią­
gną! inny słowik - pan Ku­
flonik z pierwszego piętra. 

Szły TiUny, Lucije ; Solemi­
ja, ballady, elegie l romance. 
Pr:r,ekrzywialy się glosy, stro­
fy t melodie. Drewniak tę­

tnił śpiewem. 

Dzisiaj-pomyśleć tylko -
przestaliśmy śpie­

w a ć. $pi ewa za n.as Fogg, 
Slaski, Kenda i Bojarska. 
Spiewają jednostki, wybrań­
cy, radioaparaty, adaptery. Ą 
ogól? Ogól nawet · nie nuci 
mruczando. Nie śp'ewamy w 
domu, w parku czy nawet w 
fabryce lub w biurze. A prze­
cież nie tak dawno jes2X:ze 
sale huczały „Góralem" aż 
się dachy trzęsły. Od cza~u 
jak wprowadziliśmy radie>­
węzly - przestaliśmy śpie­
wać. Tak je&!, smutne ale 
prawdziwe. 

Pe>myślcie tylko, ze panna 
Stasia eaczęła nagle śpiewać 
przy maszynie do pisania. 
Spojrzą na Thią wszyscy jak 
na wariatkę. Kadrowiec po­
myśli o wymówieniu, na 
wszelki wypadek. KQ!eżanki 
pC>Sądzą ją o nie:z.drowy ro­
mans .. , 

Albo, czy jest do pomy~le­
nia, żeby ob. księgowy mru­
czał jakie§ melodie pod no­
sem? Dyrektor by się za gło­

wę złapał, koledzy by zaczęlJ 
podejrzewać faceta, że wy­
grał w totka sportowego sto 
tysięcy I nic nikomu nie mó­
wi. 

Co się dzieje, proszę oby­
wateli. Nie trzeba być cicho, 
tu nie wolno mi!C7.eć, tu trze­
ba wołać, krzyczeć, śpiewać 
na alannl 

Niezdrowy to bowiem o­
bjaw - milczenie, brak śpie­
wu. Śpiew, to radość życia, 
to doskonała, najlepsza gi­
mnastyka dla płuc. Bez śpie­
wu ludzkie płuca stają się 
sflaczaie, charłackie. podat­
ne na najrololllaitsz.e choroby, 
Zagraniczony specjalista -Od 
spraw plucnych, niejaki pro.­
fesor Opanek, stwierdził na­
wet, że wraz z zaniki~m 

śpiewu jako powszechne~o 
zjawiska - w krajach 1..a­
chodnich pojawila się nowa 
nie znana naszym dziadkom 
choroba - rak pluc. Przed 
wynalezieniem fonografu, ra­
dia I adapterów - o tej cho­
robie nikt nie słyszał. J;ik 
obliczył profesor Opanek -
w krajach zmechanizowane­
go śpiewu - co trzeci rak u­
sadawia się w plucach. 

Pomyślcie tylko - ile w 
naszych Jmiastach prz,vbywa 
corocznie kurzu - dym, sa­
dze, gazy spaline>we, miliar­
dy bakterii przedostają się 
co sekunda do naszych płuc, 
osiadają w nich, zalepiają po­
ry. Wśród tych gro7.nych 
szkodmków znajduje się nasz 
wróg nr 1. - niebezpieczny 
jegomość zwany "3, 4-Ben­
zypren". Jest to podobno 
substancja rakr>twórcze, któ­
ra w ilości jednej piątej gra­
ma przedostaje się co !'O'ku 
do płuc mieszkańca miast, 

· Taką samą porcję ,,Benzy­
prenu" wchłania dodatkowo 
palacz papierosów. 

A teraz - wyobra~my so­
bie - jegomość. którego plu­
ca atakowane są ze wsz.yst­
kich stron - przestaje nagle 
śpiewać. Stara się nawet nie 
kichnąć, nie zakasłać, Bie-

rze ~rodkl uspokajające, słu­
cha radia c:o:y adapteru, aby 
tylko nie wydalić ze swych 
płuc „Benzyprenu". Skutek 
- widoczny jest i u nas -
bardzo często - przed apa­
ratami Roentgena. 

Profesor Op.anek radzi: 
śpiewajmy, śpiewajmy l je-
szoze raz śpiewajmy! 

Spiewajmy calą piersią, 
z całej siły! Trenujmy, 
ćwiczmy nasze sflaczałe płu­
ca. Wyrzućmy z nich .,Ben­
zypreny", gazy spalinowe i 
inne szkodliwe ingrediencje. 
Róbmy glębokie wdechy i 
WYdechy, jak przy braniu 
„górnego C". Spiew nic nie 
kosztuje, śpiew jest bezpła­

tny, śpiew cieszy, bawi i„. 
jak to twierdiz.i Opanek -
śpiew leczy I 

Mój przyjaciel, Witek, 
stwierdza, że nie tylko śpiew 
jest potrzebny człowiekowi, 
a w szczególności ludziom o­
koło dwudziestki. Młodym lu­
dziom potrzebny jest rów­
hież taniec. Modzl ludzie nie 
tylko c h c ą się wyhasać, oni 
m u s z ą LSię wyhasać, wy­
pląsać. A gdzie ma nasza 
młodzież tańczyć? W nowo­
czesnym bloku? Żeby się po­
dłoga zarwała? Więe może na 
placu Komuny Paryskiej? 
Raz do roku, co? Od wielkie­
&<> święta? 

Nie bądźmy narodem socja­
listycznych trapistów. Prze­
cież na całym świecie Istnie­
ją sale tańca. Sale takie :ist­
niały i u nas, ale uznano je 
za burżuazyjny przeżytek 

drobnomieszczaństwa. Zli­
kwidowano je. Słusznie, że 
je zlikwidowano. Bo co warte 
byty takie sale pozostawione 
be.z opieki? 

A \v NRD - sale tańca 
istnieją, prosperują. Tylko 
że w NRD salami tańca o­
piekuje się FDJ. I w Mo­
skwie są sale tańca, J w Le­
ningradzie, ale tam .salami 
tańca opiekuje s ię Komso­
mol. Wlaśnie, właśnie: Kom­
somoł! 

Ale nic nie je.st jeszcze 
stracone. Dlatego proponuje­
my urządzać wieczorki tane­
czne w naszych opustosza­
łych świetlicach przyzakła­
dowych, wiecmrki z muzy­
ką, z żywą muzyką. z żywym 
śpiewem. Niech chłopcy przy­
noszą akordeony, bałałajki, 
gitary, niech sami grają, 
śpiewają i tańczą. Zobaczy­
cie, jak się prędko nasze 
świetlice ożywią, I wpuszcz~ć 
równiez chuliganów, dać tm 
się przede wszystkim wyha­
sać. wytnąsnąć z siebie nad­
miar sil żywotnych, wypo­
cić chuligaństwo i zawadia­
ctwo. 

A przede wszy~tkim -
niec"1 wz:orem FDJ i Komso­
mołu zetempowcy obejmą 
patronat nad zabawami. Tak 
jest. nie tylko patronat nad 
nauką I pracą - ale również 
patronat nad zabawą, 

I proszę te>warzyszy i oby­
wateli. nie wstydzić się śpie­
wać, śpiewać l jeszcze raz 
śpiewać. Pamiętajmy o śpie­
wie, który daje wrowie płu­
com słowiczym I ludzkim. 

• ~ * 
A teraz muszę popukać 

przez sufit d.o sąsiadów. 
Niech przymkną tego Fogga, 
bo iuż jest po dziesiątej wie­

czorem. 

wS<tępie napotkał na duże 
trudności. 
Trudności te, to przede 

w:,zystkim brak materiałów, 
z których moi.na by było czer­
pać pomysły przy opracowy~ 
waniu następnych programów. 
Księgarnie świecą pust.kami. 
Zespół zwracał się do Domu 
Kultury w Piotrkow;e, ale I 
tu nic nie uzys•kal. Nieleplej 
powiodło się w Łódzkiej E. 
;;tradzie, która odpowiedz i ała, 
że ma jedynie pojedyncze 
egzemplarze zbiorów wierszy 
satyrycznych i dJptego nie 
może przesiać ich w teren. 

ZMP-owcy ochotniczo zgłaszają się do pracy w górnictwie . 

Może w tej · s.prawie głos za­
biel'Z€ Wojewód-z;ki Dom Kul­
tury? 

TADEUSZ ZGUTKA 
kore1pol'łdent 

Zapomniano o BHP 
Naprawa uszkodzonej ln">!a­

lacjl elektrycznej w oddziale . 
tektury falisl€j odbywa się 
w •pos6b na~ti;pujący: kilku 
t·obotników z produkcji trzyma 
dr~binę, p0 której w.ipme się 
monter Drabina, a wraz z nią 
c:zlowiek, chwieje się I pochy­
la w różne stmny O wypadek 
o~zywiście nie trudno. 

Dlaczego dyrekcja Łód"Zlklch 
Zakładów Wyrobów Papiero­
wych nie chce zakupić drab!· 
ny składanej, o którą proszą 
monterzy? 

j', KRZYNOWEK 
~or••P.On<IOftl 

Okolo 50 ZMP·owców zglosi!o się ochotniczo do pracy w kopalni „Gottwald". 30 :z nich 
rozpoczęło już pracę na dole. Pionierzy zatTudnieni sq na ra..zie p-rzy pracach pomocni­
czych i stopniowo zaznajamiają się z noW'ym :zawodem. Mlodzi górnicy otoczen\ sq 

troskliwą opiekQ kierownictwa kopalni i starszych górników. 
NA ZDJĘCIU: Ochotnik Adam Korba przy pracy na oddziale 3 kopalnł. 
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Pvtanie na -razie· „ 
bez odpowiedzi .•• 

Terminy zagrożone 
na łódzkich 

placach budowy 

Czy dwa wyniki Piątkow-
skiego lepsze od oficjal­

nych rekordów Polski będą za­
twierdzone jako rekordy? Na 
pytanie to wielu sympatyków 
sportu szuka daremnie odpowie­
dzi, gdyż jedni twierdzą, ze nic 

temu nie stoi na przeszkodzie, a 
drudzy - że nle było przepiso­
wej taśmy. Cóż to za taśma? ~ 
zapytają może znów inni. I 

Jak mówią przepisy międzyna­
rodowe, rekordy mogą być uzna­
ne tylko wtedy, jeżeli rzuty mie­
rzone zostaty taśmą stalową 100-
metrową. Na zawodach Włók­

Kotłownia w bloku nr 18 
(Bałuty Il z powodu nieprze­
prowadzenia całego szere­
gu xobót wykończeniowych, 
nie mote być przekaz.ana 
użytkowniikom. 

* .\li * 
W bloku nr 105 (Ealuty 

I) mimo oddania do ufytku 
mieszkań, w dalszym ciągu 
nie -wykańcza się zaplano­
wanych na paźdz.iernik br. 
pom1eszcz,eń sklepowych. 

---------------.niarza, niestety, takiej taśmy nie 

Fantastyczny 
wynik 

Andersona 
BAGDAD, - Plel'W$Zym na Jwfecle 

s1tongi1tq, kt6ry przekroc1ył gronicę 

200 kg w podnucl• jest mistn: iwiota 
wrogi cięi:kiej, fenomenalnJ siłacz ome­

rykołiski - An:::łerson. 

Na 1owodoch druiyny ntanglstów 
USA % clęiorowcami Iraku, 7 bm., w 
Bagdadzie, uzyskał on lenomenafo)' 
wynik - 207,5 k~, bijąc o ID kg wla­
any, oficjalny rekord świata. 

CWKS -
Gwardia 
(Bydgoszcz) 

2:1 
WARSZAWA. - We wto­

rek 8 bm. rozegrano n.a sta­
dionie Wojska Pol.&kiego w 
Warszawie zaległe spot.kanie I 
ligi piłkarskiej CWKS (War­
smwa) Gwardia (Byd­
goszcz). ZwYciężyli piłkarze 
warsz.awscy - 2:1 (2:0). Oby­
dwie bramki zdobył w 44 min. 
Kempny, a honorowy punkt 
dla Gwardii - Przybylski w 
81 min. 
Drużyna CWKS po tym 

zwycięstwie ponownie objęła 
pozycję leadera I ligi I jest w 
dals.zym ciągu głównym pre­
tendentem do tytułu mistrza 
FolskL Natomiast Gwardziści 
zajmują przedostatnie !lllejsce 
t _grozi im sµadek do II ligi. 

Wysoka porażka 
hokeistów 

w Pardnbieaeh 
PARDUBICE. - Ponledtlołkowy mecz 

w Po-rduQic:och ostudtit zapały hok.e­
Jcwej repre.z.e oloc}l Wo-rnawy, któco 
w obecnym tournee już dwukrotnie 
triumfowało no terenie CSR. Polacy 
przegrali wysoko t 1-ligowq drulynq 
Dynamo w Pardubicach 2:10 (1 :5, O:S, 
1 :O). Bromld dla zwycięzców podłv te 
1trzot6w Valln~k.ego (3), Hrono I Ben­
doko (po 2) oro1 Blohy, Novolco I I 
Novo ko i I. Owo punie ty dla Wor1ta­
wy tdobył Wróbel. 

Me.:z sędt iowoll wobec 8 tys, wł­
dzów Wycisk (Polsko) I Klimo (CSR). 

Nauka jazdy 
na 11artacb 

Komisjo turystyk"! no<ciorskleJ ł6dr· 

lcl~o oddciofo PTI-K organizuje teo­
relycrny kurs ncukl Jazdy no no-rtoch. 

Kurs ten prteprowodzony. to.stanie w 
dniach od 17 l i stopc::<ło do 6 grudnia 

br. w soli PTI-K. ul. Piotrkowsko 1020. 

było. Nie było dlatego, że w o­
góle takiej taśmy nie ma w Lo­
dzi, a w Polsce są tylko dwie 
zamknięte w skarbcu GKKF. 
Przepisy są jednak przepisami, a 
więc doskonale wyniki Piątkow­
skiego oficjalnie nie zostaną uz­
nane za rekordy, bo nawet gdy­
by na ustępstwo poszła sekcja 
l„kkoatletykl GK.KF, wyników 
tych nie zatwierdziłaby jako re­
kordów Międzynarodowa Federa­
cja Lekkoatletyczna. 

Na marginesie nasuwa się py­
tanie: Dlaczego sekcja lekko­
atletyk! GKKF w ciągu IO bez 
mala lat nie wystarała się o ten 
niezbędny sprzęt i nie zaopatrzy­
ła w niego większych ośrodków 
sportOVl'Y~h w Polsce? 
Międzynarodowe przepisy, nie 

wzbraniają bowiem zatwierdze­
nia - jako rekordów - wyników 
uzyskiwanych nawet na prowin­
cjonalnych zawodach i na takich 
właśnie zawodach rodzi się wiele 
rekordów światowych w ZSRR 
czy innych krajach. Tylko że tam 
pamiętają o wszystkim. 

J eżell więc bijemy się o coraz 
lepsze wyniki i coraz lepsze re­
kordy, byłoby niesprawiedliwoś­

cią nie „uderzyć" za to niedbal­
stwo sekcji lekkoatletycznej 
GKKF. 

Wszyscy . 
mistrzowie żużla 
spotkaią się w lodzi 
13 listopada 

Rada kola terenowego ZS 
Sparta znajduje się w przede­
dniu wielkiej imprezy - zawo­
dów żużlowych o memoriał Ta­
deusza Koleczka. Impreza ta rok­
rocznie ściąga do Lodzi najlep­
s:rycb żużlowców polskich, a wal- 1 
ka między nimi dostarcza li· !. 
cznym zwolennikom tego sportu ! 
wielu nieząpomnianycb wrażeń. j' 

W tym roku w dniu 13 listopa­
da na torze przy placu 9 Maja 
ujrzymy mistrza sportu i mistrza 
Polski Szwendl'owsltiego (Sparta). 
wicemistrza Polski Krzesinskiego 
(Unia), drugiego wicemistrza 
Polski Raniszewskiego (Gwar­

' dia), mistrza Polski z roku 195'.? 
Kupczyńskiego (Sparta), mistrza 
Polski z roku 1953 Kapałę (Kole­
jarz), reprezentantów Polski: 
Teodorowicza (Sparta), Switale; 
(Gwardia), Bendke (CWKS) i 
wielu innych czołowych zawodni­
ków. 

Ponit:wat uwody te budzą du­
że zainteresowanie w Lodzi or· 
gnnizatorzy uruchomili już 
przedsprzedaż biletów w MPK -
Piotrkowska 77 i w sekretariacie 
Sparty ul. Północna 36. 

Sądziowie piłkarscy 
przy wspólnym stole obrad 

Zapisy przyJmuje I lnforrnocjl udzie­

la cod1iennle Łód1kl Oddzlal PTI-K, 
ul. Piotrkowska 70 w godz. oc! 10 

Orlł, 9 bm„ o godt. 18, w lwtetllcy 
Powiatowego Zanqdu lqctnołd. ul. 
Tuwima 33, odbędzie się kwartalne te­
bronie s11coleniowCH>rgoni1ocyjne sę­
dziów plłlcorsldch z te-renu lodzi I wo-. 
jewództwa. Zebrania t• maiq na cefo 
wymianą pog1qd6w I doświoćczeń po-­

do I mied1y kolegloml sęd1łow5klmi ŁKKF I 
WKKF. 

Po serdecznym uścisku l 
sportowych dłoni .! 

Wymiana proporczyków 
wiązanek kwiatów między 

kapitanami drużyn: Netto 
(ZSRR) i Marche (Francja) 
- widoczny na zd;ę_ciu z le· 
wej strony, w frodku sędzia 

Etlis (Anglia). 

A s atutowy reprezentacyjnej 
jedenastki . pilkarskiej 

Francji, ulubieniec francuskiej 
publi<'zności - Raymond Kopa­
czewski po przyjeździe z Moskwy 
na łamach „L'łlumaoite11 dzieU 
się swymi wrażeniami z pobytu 
w stolicy ZSRR. Już w pierwsz<'J 
części swego reportażu Kopa-

czewskl nie ukrywa, Iz był niez­
wykle podniecony l roztrzęsiony 
w przccledniu zawodów. Oto, co 
pisze autor; 

„.w mózgu kiełkowały dziesiąt­
ki pytań: lic jest wari mój bez­
posredni przeciwnik Maslenkln'I 
Jak przyjmie nas publiczność~ 
Położyłem się spać o godz. IO 
wieczór i do I w nocy nie zmru­
żylem oka. Głowacki (mowa o 
drugim Polaku z pochodzenia) 
spał Jak ubity. A mnie wido~ 
śpiąc„go s1mkojnie towarzysza 
doprowatlzal do szalu. 

Ja grałem Już we śnie. WYStar­
czyto rano rzut•ić okiem oa moje 
lóŻko - pościel była skopana i 
11ornięla. Moje nogi ole zaznah 
spokoju tej nocy, 

Popularny pubflcysta franr.us­
ki Fram·ois Thebaud na łamach 
ilnstrowanego 1ygoctnlka worto• 
wcgo „~Jiroir • Spl'inls" od opl· 
su swych wrażeń z podróży sa· 
mofotem przenosi sł~ na ulir~ 
l\loskwy_ Między innyn1I zahacza 

o modę. 
Pisze: 
Stroje niezupelnle odpowiada­

ją tu paryskim kanonom, ale nie 
mogliśmy zauważyć, by ludzie 
moskieW>CY byli specjalnie za­
absorbowani widokiem naszyc11 
trochę ek,trawaganckich ubrań, 
krawatów, czy nylonowych ko­
szul. Absolutnie Im to nie impu· 
nowalo. W miejscach publi· 
cznych łatwo poznać obcokra­
jowca po ubraniu. nikt jednak 
się za nim nie ogląda. Nawet pil­
ltarze rrancu~cy, o których poby­
cie wiedziało całe miasto, w cz3-
sie swych spncerów przed me­
czem nie wzbudzali szczególne­
i;o zainteresowania. Ludzie ra­
dzieccy zdają sobie sprawę z o­
siągnięć materialnych I ducho­
wych swego ustroju, jednak nie 
cechuje ich absolutnie mania 
wielkości, Pragną oni wzbogacić 

Kierownik odcinka ob. 
Chirzanowski oraz ZBM 
winni natychmiast zlecić 
przeprowadzenie tych ro­
bót. 

* .\li * 
W bloku n.r 441 (Baluty 

IV) z powodu niedostatecz­
nej ilości tynkarzy termin 
oddania budynku jest w tej 
chwili moc.no zagrożony, 

* Ilf. * 
W .szkole przy ul. Wrocla­

,vs,lciej robcJly zaawanso­
wane są zaledwie w 62 pro­
centach. J eś!! ZIS nie prze­
prowadzi niezwłocznie i ta.k 
już s,póżn i onych prób u rzą­
dzeń instalacyjnych, a ZBM 
nie powic;-kszy ilości tynka­
rzy i blacharzy i nie dopil­
nuje wykładan!a ścian pły­
tami pilśniowymL budynek 
nie wstanie wykończony we 
wlaściwym czasie, tj. w 
grudniu br. Należy również 
zabezpieczyć otwory drzwio­
we i okienne. 

* Ilf. * 
Dla bloku 446 nie przy­

gotowano dotychczas scho­
dów prefabrykowanych, w 
i;wią:1Jlm z czym praca tutaj 
poważnie kuleje. 

* .\li * 
Z powodu niedbalstwa 

ZBM nie wykonano do­
tychczas kanałów ogrzewa­
nia dla bloków 446, 442 i 
441. 

Kronika 
party ina 

ozlnNICA CHOINY: ,o 
bm„ o godz. 16, odbędtie "• 
.....inorlum dlo wyliłodowców 
I rollu hhtonl ruchu robotni­
czego. Omo 11 bm„ o godi. 
16, odb_.tzle ~. ...,.u-lum 
dlo W)'lcladowców 11 rolru h!sto• 
ńł ruchu rol>otniciego I I rolru 
sńcoly politfunej. S.mlnorio 
odbędq si• w lokalu KO Choi· 
ny, ul. Kalluewslciego 24, 

• li • 
DZIEi.NiCA POL!Sl!: dzU, t 

bm., o goch. 14, w Domu Kul­
tury Miiicjanta, ul. Nawrot %7, 
odbędsie M• wy\lod dla W)'lcła­
dowc.OW I sluchoay li roku 
1-i:kół polittc1nych na temot 
11Konlec.1noU: okrnu pnejicio­
wego0. Po wykładzie film. 

• • • 
DZIEl.NlCA WIOZEW1 dill, 

9 bm.1 o goch, 14. w lokalu 
KO, pnf ul. S•pltołnel S-7, od­
będrie 1h1 „mtnarium dla 
pnodujqcych ogltator6w no le­
mat „Zadan1o ogltClłorÓW w 
śvtietlo listu KC PZPR". 

• * • 
,O bm„ o godt. 16, w lokalu 

KO Prtr ul. Sipltalnel S-7, od· 
będzie si.4 seminork.lm dla wy­
kladowców I roku ••kół poli• 
tyan)'<h 01oz wrylładowc6w I 
roku histarii n.ichu robotnicze­
go. 

• • • 
10 brrl.. o godt. H, w sati 

kina „Polc6j1r odbędzie sht od· 
c1yt dla aktywu KO Widtew 
na temat ,,W-dowe problem1 
IV Plenum KC PZPR". 

swe wiadomo~cl I zapoznawać się 
z życiem innych krajów. Tego 
zainteresowania nie można naz­
wać prostą ciekawością, Chcą o­
ni znać sedno rzeczy, a nie ze­
wnętrzną powlokę. 

Drugą częś~ reportażu autor 
poświęca Innym spostrzeżeniom. 
Przekazuje je w dużym skrócie. 

KULTURA TRYBUN 

Duią rolę odegrał tu tempera­
ment moskwiczan i deszcz, który 
kropił podczas meczu ZSRR -
Francja. A le przede wszystkim 
powodem przykładnego zachowa­
nia się 80 tysięcy widzów byl 
brak szowinizmu. Czy ta obiek­
tywność wypływała z uprzejmoś­
ci w.:ględem gości? Nie. Oto nasz 
zawodnik Piantonl zostai wy­
gwizdany, gdy jeden jedyny rat 
umyslnie zatrzyma! piłkę ręką. 
Czy sympatia dfa naszych gra· 
czy powiększyla sit; przez to, iż 
w drużynie radzieckiej zabrakło 
ulubieńca publiczności Jaszyna. 
które!(o zastąpił Simonian? W źa· 
dnym wypadku! Wszystkie pię· 
kne zagrania piłkarzy radziec­
kich, a w tym I Simonlana, były 
nagradzane oklaskami. Czy więc 
wreszcie ta obiektywność wy­
pływała z doskonale.i znajomoś­
ci t<.chnikl i fachowości publi­
czności? Smlem wątpić. Poprze­
dnie!{o dnia na tym samym sta­
dionie obserwowałem spotkanie 
reprezentacji .• B" z drużyną Tor­
pedo i doszedl<'m do wniosku. ze 
widownia moskiewska zna się na 
futbolu dużo mniej niz wido· 
wnia np. budapeszteńska. 

Na tę postawę wplynęla doj­
rzałość społeczna I umy,łowa Ta• 
dzieckirh zwolenników piłki noż­
nej. Polrarii\ oni przy~lą(lać się 
1mrrezie sportowej bezstronnie, 
zachwycać się pi<;knem gry dla 
piękna. me palrząc przez pryz-· 
mat interesów swei druiyny. 

EWOLUCJA 

Pod wpływem propa'gandy po­
lilycznej, niektórzy dziennikarze 
zachodni piszą, że piłkarze ra­
dzieccy grają jak automaty. Nie 
zgadzam się z tego rodzaju opi­
nią. Futbol jest grą zespołową, 
która daje jednak dużą swobodę 

§ Ust.opada 1955 r. (nr 26JJ. 

f Butelkowe perypetie 
\czyli 

Y lista nagrodzonych w konkursie 
pn. „Czy znasz tradycie przyjaźni polsko-radzieckiej?'· 

·O zlikwidowaniu bałaganu 
w skupie opakowań 'szklanych 

206) Wincenty M°'""'°""1kl, 207) Cresłow Jokobs, 208) TadO<Jst Kra­
jewski, 209) C•cylio Mac;iok, 210) Kazim iera Chłopecka, 211) Teofil Tur· 
1kl , 212) Zofia Klimczok, 213) ~o'?:mlera KCMprzak, 214) les:ek Kryg '. er, 
215) Leokadio Wlecte>rek - pud.lko z mfdłaml toa'etowymi. 216) He­
leno Florklewic1, 217) Włoc!y1ław Mr;goń, 218) Tere•o Szorejko, 219) 
Stefanio Stkłare>lc, 2:l0) Andrrej O~bowsk l - wodo kołoń•ko. 2'21) Bor· 
bora Antc1ak - roz:pyłaca do wody kołońd:i.J. 222) Morio Mokro$lń· 
sko, 223) Jóief Zyw1,,.yńo.kl, 224) Jon'na Grrybow1ko, 225) Jonun Ml· 

Celowe i oszczędne zużycie 
surowców, szczególnie deficy­
towych, przynosi gospodarce 
ogólnonarodowej poważne osz­
czędności. Zważywszy, że do 
surowców deficytowych należy 
m. in. i szkło, słusznie postąpi­
ło Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego, wprowadzając 
skup opakowań szklanych po 
artykułach spożywczych. 

• li • 

Społeczeństwo Łodzi jak 

również aparat handlu detali­
O'llll.egio podeszły do tego zagad­
nienia z całkowitym zrozumie­
niem. Skup próżnych butelek, 
słoików i np. szklanek po 
musztardzie rozwinął się na 
szeroką skalę. Ale już po krót­
kim czasie wyłoniły się niema­
łe trudności. Mianowicie oka­
zało się, że zakupionego przez 
poszczególne sklepy surowca. 
nie ma kto odbierać. Na sku­
tek tego pomieszczenia sklepo-

we pozamieniały się po prostu chalsld, 22'6) Henr;k Kusiak - po a flakony uomponu do wlosó„. 227) 
w magazyny wypełnione po Morkiewiet (imlen :a brak no orkuuu kc>nkursov.-ym, zam ul. Piotr­

kowska 82), Z!ll) Borboro Bednarska - 1erwis, obiadowe. 229) Gono-
sufit szkłem. weło LeNondowsko - WGJłl d• IUp,. 2JO) Barbara Wilkowska - a 10• 

Do placówek uchylających bllulri ueliolady. 231) Cteslow Filipaok - pudelko pralin. 232) St•· 
się wszelkimi sposobami od fon S1ymctok, 233) Andrtej Gorqcy, 234) Jerry Iwanow, 2.l5) Eugerr:usi 
przyjmowania skupionego su- 01iubo, 236) Stefan Billck; - wazon, kryszla!owe. 237) Jon w ,etro­

ciewsld, 238) Anna Motc:a4r. - wa1ony p0«:elonowe. 239) Stefan:o 
rowca szklanego należą Podkuliń1ko, 240) Wlto!d Wlem>rek - po 6 uklonek re spodkomi. 
zwłaszcza Wojewódzkie Przed- 241) Edward Mus i oł0>.vskl - karafi<ę I 6 lrieHuków. 242) Ceqlio Sto· 
siębiorstwo Hurtu Spożywcze- ~ n'. oJZek, 243) Henryk KuchotJki - ~ielistki do wina. 2A4) Eugen;ust 
go oraz Łódzka Wytwórnia Sobański - talerz 1doblony. 24~) Ludom , Sierakowski - kubki ołu· 

miniow•. 246) Mieczysław Stymońskl - gmnczek aluminiowy I tyika 
\Vódek i Łódzka Wytwórnia ct•rpc>kowo. 247) Anno Borska - l garnki oluminio"'•· 248) W~odysłow 
Win. Np. Łódzka \'Vytwórnia Baran - rn1jnit ołumini•'Wf· 249) Jon Wodo, 250) Józef Gromnicki -
Wódek odmawia uporczywie ł konułe i.dwabM mt•lrie. 
nawet wypo~yczenia skrzyń do ,' Nogrody mo!na odbierać cod1lennlo w rodokcJI „Głosu Robałnl-

c1ego", ul. Piotrl<owsko 96, l p„ pokój nr 102, w god1. od 16 do 18 

6 ·razy w ciągu dwóch dni 
przewozu butelek. - .6 (opróct sobót I niedtiel). 

Na podobne trudności napo- ~ Pny odblorte nol~iy okotoć dowód tożs~mald lub w "'.Yiqtl<owych 
tyka aparat handlu detalicz- ~ wypadkach upowo!n1enle osoby wym lenlone1 w l•icłe nograd. ' 
nego przy sprzedawaniu szkla- _______ ,„-. ... _...,....,....,..., .... ...,...,..,...,...,..,.,„"" .... '"""°'1 

i - pogotowie ratowało zaczadzonych 
j W ok.resie jesienno-zim.owym 

notuje się coraz więcej wypad­! ków zaczadzenia. 

chorego należy natychmiast, 
zanim jesrz.cze zawezwie s ię 
pogotowie, wynieść na świeże 
powietrze. Nie wystarczy o­
twarcie okien. 

nek po musztardzie i różnego 
typu słoików. Mimo że jęsteś­
my obecnie w pełni sezonu! 
przygotowywania -przetworów 
mięsnych i owocowych na 
zimę, setki słoików i szklanek 
zamiast znajdować się w odpo­
wiednich wytwórniach, leżą 
bezużytecznie w zapleczach 

Przedstawiamy 
.-huliu.-a nbw 

I Dnia 6 bm. późnym wieczo­
rem telefon icznie wezwano ka­
retkę pogotowia do Anny Czer- AUG. sklepowych. 

1 

wińskiej oraz jej ojca, Woj---------------
ciecha Czerw i ńSikiego, zamie- Od 
szikałych przy ul. Tokarskiej Czyty 

Wydaje się, że sprawa sku­
pu opakowań szklanych w 
przeciągu 7 miesięcy, które u­
płynęły od wydania przez 
MHW odpowiedniego zarzą­
dzenia w tej sprawie, urosła w 
naszym mieście do problemu. 
Wydział Handlu Prezydium 
Rady Narodowej m. Łod'T.i po­
winien bezwzględnie 7,obowią­
zać właściwych odbiorców do 

I nr 2. Na miejscu lekarz stwier­
dził zatrucie czadem. Chorych 

I przewieziono do Szpitala im. 
Barlickiego. 

Tego samego dnia przy ul. 
Wschodniej 40 Aniela Wasiak, 
lat 35. pootała ataku serca. 
Wezwanv lekarz pogotowia 
ustali!, że atak był następ­
stwem zaczadzenia. 

Dtli, 9 bm, o godz. 19, w •all od· 
crytowe( MDK, ul . Monlu11kl 4a, TWP 
organl1uje odczyt pt. „Rękodzieło w 
kultur.ie r6inych ludów" Prelegent 
prof. dr Ko1Zlm le-ro Zowistowic.z-Adom­
ska - kierownik Katedry Etnografii UL 
Odciyt będz i e bogato Ilustrowany. 
Wstęp 1 zł. 

• * • I 11rzyjrnowania kaźdej ilości 
Dzil, 9 bm„ o godz. 18, w soli wo~ I s!mpionych opakowań szkla­

w Lodtl przy ul. Traugutta 18 adbę· . nych, a prze!lsiębiorstwa tran­
dzi• się ~ayt pt. „Alkoholizm a ; sportowe do prze~trzegania 
przestttpczośc . Odczyt wygłosi prie· 1 . . 
wadnlctący Sądu dla Nieletnich, mgr tcrmn:iow przewozu tych opa-
Cybulsko. W•tęp wof~y. kowan. \V. S. 

O świcie dnia 7 bm. zawe­
zwano pogotowie do Leokadii 
Grzaneckiej. Okazało się, że w 

~~~ n::~a~~ \de'!~!~~~~ Od 15 d 21 1• , d o 
f~:i:·w~~~i~n~~~.~~. u- O lSiopa a 
Przykładów takich można by T d • ' F · 1 ' N U O -

wym!enić więcej. w ciągu za- y z I en I m o w l \ Ryszard Pipczyński zam. ul. 
ledwie dwooh drni (6 i 7 bm.) . Rudzka 34 .~pi 3'ak niewinne 
pogotowie musiało 6 razy u- W dniach od 15 ~o 21 hst~- został dopuszczony do oficjal-
dzielać · pomocy zaczadronym. P.ada w ca.łym k~aju ocibędz1e nego udziału w festiwalu w niemowlę. ale przed dwoma 

. . się Tydz1en F1lmow NRD. Do- Cannes, ale był wyświetlany god:-inami po pijanemu wy-
~ypadki . zaczad~nta pow-1 tychczas mieliśmy możność o- na tzw. ,.nieoficjalnym !esti- wolał awanturę w bWietlicy 

staJą w Wl~k;;z?śc1. na skutt>k glądać w Polsce około 15 fil- walu'', gdzie zyskał uznanie przy u!. Źródłowej, wybiiając 
le_kkomyślnosc1 l me?opatrze- I mów wyprodukowanych przez przedstawicieli prasy świata- glową szyby i bijąc ludzi. 
ma oraz na skut,.ek ~ueum.1eię- wytwórnię „Defa" (z ogólnej wej. Przebud~enie będzie mniej 

I 
tn.ego obchodz.ema się z pieca- liczby zrealizowanych do „Sprawa Bluma" scenariusz: przyjemne - sąd, wyrok i„. 
m1. . _ 

1

. chwili obecnej 83 pełnometra- ~· A. Stemmle, reżyseria: E- l Jak sobie kto pościele, tak 
Podaiem.v kilka wskazó":'ek. żowych filmów fabularnych). nch Engel. I się wyśpi. 

, ~o których wszyscy powinni Wiele z tych filmów cieszyło Film oparty jest na wyda- , -------------

1 

si~ zastos~wać. Przed~ w.szy&t- , się u nas dużym powodzeniem, rzeniach prawdziwych. W roku 
kim nalezy sprawdzić, czy w jak np. adaptacja opery ko- 1926 sądownictwo memieckie · Komunikaty ŁOSP 
pi~ch ni~ ma otworów, prz~ micznej Nicolaia napisanej na zostało poruszone niebywałym [ Uwago, slu<hoc1• 1amekn1ałcenla 

I ktore m~ze wy?obywać się I tle komedii Szekspira pt. „We- skandalem.· Zniknął urzędnik k~'""'u materlallrmu diolektrcznego I 
·czad. W piecach me wolno pa- sole kumoszki z Windsoru" pewnej firmy. Policja schwy-1 h15toryanego (li roki). _ 
1 Jić tuż przed udaniem się na Rodzina Sonnenbrucków" _:. ciła mordercę który jednak Wykład no 1~mot „Praw1dlow~ić ,..... 
I k D . k n. nft " . • I • • • WOJU ··' wytw6rczych I .~otunkow pro-

spoczyne . rz~1~e ie .- ekranizacja sztuki Kruczkow- potr.aftł sk_ 1er_owac_ podeJrzema dukcfi". odbęd,ie się cfoJ, 9 bm., 
leży za wczesn1e zamykac. skiego „Niemcy" oraz „Bruna- na z.nanei!,o tmans\StE\ Bluma. o g'><I« 11, ... '"" .,,,.ktod..,.•1 lódl.· 

Trzeba ?;Wr~ci~ ~wa!1,ę, by tna pajęczyna", „Poddany", Sprawa Bluma sl.a1a się gło- kiego Oirodka, ul. 1rouguuo 1. 
zwłaszcza dz1ec1 we spały w „Skazana wioska" i inne. śna • • • 
bezpośrednim sąsiedztwie pie- w Tygodniu na ekrany kin 1''ilm ten 0 posmaku krymi- 1 W dnloch 12 I u bm„ oc!będą sł~ o 
Ca ł 'd k- h -d t f'l 1 • ·nym spotka 12-dniowe ro;,c;a dlo kierowników 110-

. o z 1c wei ą rzy nowe I - n.a nym I sensacyj. . łych semtnnr:ów po-„ioto·,yych wszyst· 
W r.izle zatrucia czadem my: się na p~wno z duzym zamte- kich st~n ' (m'osto 1 w'.ei). . Stanis!aw Lempke zam. u4 

„Silniejsi od nocy" (opraco- resowamem. ZoJęc•o ro1pocznq s ' ę w tute1uym \ 

Czy wszystkie 
dzieci ucząszczaią 

do ~zkól? 

wany w polskiei· wersJ'i i'ęzy- „Diabel z młyńskiego wzgó- Osrodku. w dniu 12 bm„ o 9°'!'· 9. Waryńskiego 31133 zostat za-
' b 1 d · Obeencsć no seminor:ach obow1q1ko. 

kowej). Scenariusz: K. i J. rza' - to arwna .egen a o wo. tr:i-ymarty przez patrol MO 
Stern, reżyseria: Slatan Du- złym młynarzu, ktory chcąc • 11 • l w · k p i k' p 
dow (odznaczony nagrodą miec jak największe zyski Prrypomlnomy prelegentom Kt PZPR. na u · OJS a 

0 
s iego. O• 

państwową NRD), zdjęcia: zmuszał okolicznych chłopów, l• w p i ąte«, dni• 11 bm„ o godr. t6, wód? W stanie nietrzeźwym 
Karl Plintzner. aby oddawali mu zboże d~ :1~=:~~le slęws~ói,1;;~:;:ciw"; t;0~ zaczepinl, !ży! i bił przecho-

Film przedstawia wycinek przemiału. s.terr~ryzo_wam dla wykonania iadoń ostot•iego kwo•· dniów. Również i jego spra• 
historii niemieckiego ruchu ro- przez młrnarza. l ie„.o p1Jacką tolu Plonu 6-łetnlego 1 jak noilopste-
botniczego, walkę jednej z ko-· band.ę m1esz~a~cy w10~~1 dlu- go prrygotowonio Plonu 5-ł&tnie90". wa nieweso!o się zakoiiczy, 

Wydział Olwioły Prez. RN m. toc!rł mórek KPD przeciwko hitle- go me mogh się z~ob:,c ~a 0
: 

komunikuje, ie w terminie do dnia 15 ryzmowi. Losy bohaterów fil- ~wartą walkę. Dopiero Z)kSkl;I TEATRY no„ - godz. 17, 19. ROMA - 11Plerwszy 
po Bogu" - godt. 16, 18, 20. REKORD­
„ Upiór no !on.edai" - godz, 17, 19~ 
SOJUSZ - „Wyjęci spod prawa0 

-

god1. 18.30. STUDIO - „Storo f<><• 
teco" - godt. 17, 19. STYLOWY -
"Stern.eń" godz. 18, 20. SWIT - „Na• 
tchnienle11 

- godi:. 18, 20. TATRY -
„Ciemno rzeka" - godi:. 16, 18, 20. 
WOLNOSć - „Wyrocmia„ - godt. 16, 
18, 20. WtOKNIAPZ - „Konwót dokto­
ra M" - godt. 16, 18, 20. WISU.. -
,,Trzpiotka·" - godt. 14, 16, 18, 20. ZA• 
CHĘTA - „Moclovio„ - godt. 181 201 

bm. odbywa się w domach rodziciel· . 3ąc pomoc ze strony opie un­
•klch kDntrolo, która mo ustalić, w Jo· 1 ~u - lu~zi ~~os_tych, po~orme czych duchów, o których i­
kim stopniu wypełn ione lest obowlqt- 1 mczym me rozmących się od tn- . t le legend krąży do I NOWY - god1. 19 - „Wesele Ftga­
kowe noucionle drleci urodzonych w milionów takich samych pra- s _;emu 1 ro". IM. S. JARACZA - gadt. 19 -
lo.to~h 1939-19'8. Kontrole pneprowo· cujących na całym świecie _ dz1.s w goi;ach Harcu, wy~tę- „Krokowiccy 1 Górole". POWSZE.CH~~ 
d101q nouctye.ele I czlonko""e komi· l d tł b l' h pU]ą przeciwko młynarzowi. - gach. 19 - „Noue.zyael tonców • 
tetów rodticielskich, og ą amy na e urz lwYC W lach głównych filmu ARLEKIN - godt. 17 - ,Joł I Molgo-

Wszystkle dtieci ukół ogólnolcsrtol- wydarzeń okresu hitlerowskie- t ro - . E Kotthaus (ja- I sio". PINOKIO - godz. 11 - „Uiwl• 
cqcych i r:owodowych winny 1ac>pairzyć go wys ępuJą. wa M- "tl • sy" (widow!sko 1amknięte), pg.zostołe 
.się w taświodaenla szko-łne, które no· • . • • , , ko Anna), Hans Peter inei.. 1 teatry nie:a.yrwie. 
łeiy prredstawić w czo>1e kontroli. Film „Silmeisi od nocy" me (Jiirg) i Willy A. Kleinau J 

(młynarz). I WYSTAWY 
Inicjatywie Indywidualnej, ale 
zawsze stosowanej pod kątem 
korzyści dla drużyny. Radziecka 
piłka nożna posiada historię sto­
sunkowo krótką. Pierwszym za­
daniem było stworzenie jak naj­
lepszych jednostek technicznych 
l włączenie ich do kolel<tywu. 
Powiodło się. Wyszło z tego wie­
le dobrego. W roku ubiegłym 

spece futbolowi ZSRR zrozumie­
li, że trzeba przejść do następne­
go etapu pracy - do rozwijania 
indywidualności u poszczegól­
nych zawodników. Na tym polu 
również zrobiono ogromne postę­
py, a dowodem tego jest wysokie 
zwycięstwo nad Szwedami 6:0 l 
wyrównany pojedynek z repre­
zentacją Węgier. 

W meczu, w którym natchnio­
na gra Kopaczewskiego „Kopy" 
wybijała się ponad poziom i wo­
bec którego zagrania !ormacjl 
zespołu ZSRR wydawały się ste­
reotypowe, f!!1enastka radziecka 
nie osiągnęła swego normalnego 
oozlomu. Olacze!(o? Powodem tej 
qorszej ~ry był nieznany prze­
ciwnik. Francuzi stanowili dla 
pilkarzy ZSRR wielką niewiado-

mą, toteż cl sami pilkarze, któ­
rzy na budapeszteńskim „Nep­
stadionie" odmówili Węgrom 

prawa do uważania się za lepszy 
zespól - wobec „trlcolors" za­
chowywali się z początku barT 
dzo niepewnie, co pozwoliło na­
szej drużynie ruszyć w tempie 
ze startu. Brak międzynarodowej 
rutyny odegrał tu niemałą rolę, 

bo nasi przeciwnicy-pod wzglę­
dem wyszkolenia tak Indywidu­
alnie jak I zespołowo nie ustę­

powali najlepszym w świecie, 

PRZEDMECZOWA 
TURYSTYKA 

Setki razy zarzucano naszym 
piłkarzom, że nie wykorzystują 

podczas wyjazdów okazji wzbo­
gacania swej wiedzy I kultury. 
Tym razem zainteresowanie, z 
jakim oglądali Moskwę I jej za­
bytki - było olbrzymie. 
Szczęśliwi są ludzie radzieccy, 

ufający w piękną przyszłość, któ­
rą sami sobie budują. 

Tłum. J, 8. 

AUG. , 

RADIO 
Sit.ODA, t LISTOPADA 195' R. 

FALA 202, 1 m 

WIAOOMOSCI: 5.30, •.30, a.oo, 
12.0ł, 1&.00, Ut15, 21.30, 23.50. 

12.10 Prieglqd prasy. 12.15 Mut'/ko 
rozrywkowo. 12.~ Audycja szkołno dla 
klas fil 1 IV. 13.00 Wlqtcmko woków 
str04.Jnowsk:lch. 13.10 Konce.rt popotud· 
niowv. 14.10 „Powrót genercfo11 

-. op~ 
wiodonlo. 14.30 „z całego św1oto · 
15.10 „Co tończq w róinych krojach". 
15.25 Utwory skrr.ypcowc. 1.5.50 Feli&­
ton a·ktuo·lny, 16.00 Muzyko rozrywkowo. 
16.30 Muzyko dawno, n.oo „z tycio 

• Zwiqt1cu R:odz:ieckiego". 17.30 tóddd 
dzifmnik radiowy. 17.45 MU7yemy i:tunkt 
usługowy. 18.20 Z cyklu „Atcydtleło 
muzyki fortepianowej". 18.50 Ro<:ł.;owy 
poradnik językowy. 19.25 Audycjo o 
k.s lqice Wł, Machejka .pt. .,ROł"IO pn&­
s1edł huro9on", 19.45 Estradowy kon­
cert rotrywkowy. 20.X> Reportot litera­
cki. 20 . .50 Muzyko taneczna. 21.04 G. 
Verdi „Rigoletto" - opero w lV ok­
toi:h. 21.50 Kroniłca sportowa. 22.00 
Dalszy ci<''7 opery, 

I' CBWA (Piotrkow•ko 102) - Wf!lOWG 
proc pla-s-tyków łódzk:ch ctynna oo-­

I ~ennie (próct po-nieóz:ał1c.ów) od 
godr. 10 do 13 I od 15 do 18, 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Wlęckowskl~o 36) 

- drii, w j~odę, 9 bm •• czynne ed 
god1. 9 do 15. 

KINA 
BAlTYK - „Dom no prtedmlełclu" 

- godt. 16, 18, 20. DWORCOWE - „Boi· 
lca o smoku", „Wietrze-nie skoł", „Pne­
glqd sportowy nr 5.55•• - godt. ld, 17, 
18, 19. 20. 21, 22. GDYNIA - Program 
łilmOw dokumeorrłołno-o.iw:atowych: 
„Blękltny krtyi" - godz. 18, 19.30. Pro­
gram d\o nojmłodszych: „Królewna żab· 
ko" - godt. 16, 17. MlODA GWARDIA 
- „VJesoJ.e gwio-z:dy" - godz. 16, 18, 20. 
MUZA - „Konik polny" - god1. 18, 
20. PIONIER - „Mały uc:1eklnier" -
oodz. 17, 19 POKOJ - „Urok szota-­
no" - godt. 17, 19. POLONIA - „Przed 
sqdem" - godz. 15.45, 18, 20.15, PRZED· 
WIOSNIE - ,,Romeo I Jul·o"' - godz. 
1a, 20. l MAJA - „Jutro bi:dzio to pói· 

Dyżury aptek 
OzisiejueJ nocy dyżurujq noiSłąpujq• 

ce apteki: Tuwima 19, Wókzo.ńsko 37, 
Piotrkowska 225, Wosyńsk'ego 146, N<>­
wotlci 12, WoJsko Polskiego 56. Oq< 
browskiego 24b 1 cl. Kościuszki .43„ 

Dyżury szpitali 
Chirurgio: dz'ś colq dobę dyłuruje 

l Kl:nlko Chirurgietna, ul. Wigury 19. 
Interno: dziś eołq dobę dyiuruje 

Sz:pitol Im. Ste<l:nga, uf. Stert:.ngo 1...3, 
D-,iur połoinici.o-9inełcologk1ny: diił 

od godz. 8 do 20 dyżuruje Szpital łm.i 
Wolf, ul. Łagiewn icka 34, od god.::. 20 
do 8 dyiuruje Szpital im, Curie-Skł01 
dO\'łskJej, ul. Curie-Skłodowskiej 1S. 

Ważne telefony 
,ogotowłe Ratunkowe - 25ł-U 
Miejska Komenda MO - 25WD 
M;l!"jski Ohodek lnformocji - 159-15 
Strol Poiamo • I 

POGOTOWIE MILICYJNE NR 25-lllł 

Praeowniey po•zukiwani 
t..ODZKIE ZAKŁADY CHEMICZNE 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO Wykwalifikowanych frezerów zatrudni od 
zara:z: Widzewska Fabryka Ma.szyn Włókien• 
niczych w Łodzi, ul. Armil Czerwonej 89, 
Zgłoszenia prlyjmuje dział kadr w godzi­
nach od 8 do 15. 2485-K 

w Ł OD Z I, al. 1 MAJA nr Ił, 

zawiadarn!ają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14- Xll. 1950 r. wszelkie zażalenia, od­
wołania I skargi załatw•a dyrektor lub 
jego zastępca we wtorki od godz. 17 
do 20. Jeżeli we wtorek przypada dzień 
wolny od pracy. dniem przyjęć 1est naj­
bliższy dzień powszedni tygodnia. 

2482 

ZAMKNIĘCIE RUCHU KOŁOWEGO 

,J\tagazyniera mięsa ze znajomością branży 
mięsnej przyJmą od zaraz zakłady Mięsne 
w Pabianicach. Zgłaszać się osobiście do 
d:z:liiłu personalnego Zakładów Mięsnych 
w Pabianicach przy ul. Żwirki t \VigurY 
nr 19. • 2456-K 

Inżyniera BHP zatrudnią natychmiast Łódz„ 
kie Zakłady RemontO\vo - Montażowe z sie• 
dziba t..ódź, ul. Wólczańska 49. 2462-K 

Kibice z Frnncjl tak reagowa !ł na udane zagranta Kopa· 
czewskiego. Oni - jak pisze ,,Ogomok" c2uli ~ię na 

stadionie „Dynamo", jak u siebie w domu, 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 
Wydział Komunikacji Drogowej podaje do 
wiadomości, że w związku - z robotami dro­
gowymi zamyka się ruch kołowy na dalszym 
odcinku ul. Narutowicza aż do ul. Kilińskie­
go oraz na ul. Armii J.udowet od ul. Skła­
dnwej do Jaracza. Objazd odbywać się może 
ulicami bo=ymi. 2496-K 

Teehnlka budowlanego z praktyką ze znaj<>'* 
mością technologi! betonu na stanoWlsko 
kierownika produkcji :zatrudnią Miejskie Za• 
klady Betoniarskie, Łódź - Ruda, ul. Demo• 
kratyczua 89 /91. Zgłoszenia osobiste w sek• 
cjj kadr. 2463-K 
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